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Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, której wa- 
runki podano w n: główku obok tytułu dziennika. 

Nowi prenumeratorowie otrzymają bez- 
platnie początek znakomitej powieści Michała 
Baluckiego p. t.: 


„PAMIĘTNIK MUNIA“. 


Zwracamy uwagę, że prenumeratorowie 
Dsiennika Polskiego mogą otrzymywać 
„BLUSZCZ“ 
po bardzo zniżonej cenie (50 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA” 


(co 40 ct. z przesyłką pocztową). 


Ponowny ślub uroczysty. 


Lwów 30 września. 

Cncemy ponownie zwrócić uwagę czytel- 
ników naszych na ostatnią (onegdajszą) enun- 
cjację Kola polskiego. Jest ona — jak 
rzadko kiedy przedtem się zdarzyło — krótką, 
zwięzłą i stanowczą! Ten ostatni przy- 
miotnik z rozmysłem podkreślamy, gdyż silnie 
dźwięczący ton determinacji męskiej w 
słowach tegu komunizatu, jest jakby pono- 
wnem ślubowaniem uroczystem, wy- 
gloszonem publicznie, że tylko tak, a nie 
inaczej, postępować będzie nasza reprezen- 
tacja wiedeńska wobec rządu i stronnictw par- 
lamentarnych. Trzy punkty wytyczne w tem 
piśmie — jak gdyby w trójkącie, na którym 
wedle elementarnych zasad gecmetrji koło na- 
kreślić można — opiewają mniej więcej tak: 
I. Zmiana gabinetu nie może wpłynąć na 
przekonania polityczne stronnictw. Z tego zaś 
wypływa zupełnie naturalnie Il. że Kolo ma 
obowiązek wytrwać w związku z pra- 
wicą — równocześnie zaś IlI. dążyć z calą 
siłą do przywrócenia uporządkowa- 
nych stosunków parla mentarnych. 

Co do punktu pierwszego, to chyba nie 
ulega żadnej wątpliwości, na jakim gruncie o- 
piera się polityka Kola od l-t 4, czyli od chwili 
objęcia prezydentury gabinetu przez Polaka, hr. 
Kaz. Badeniego. Gruntem tym jest wspól- 
na akcja polityczna Polaków ze stron- 
nictwami słowiańskimi w izbie i co za tem 
idzie: popieranie interesów slowiań- 
skich, a nie niemieckich. 

Punkt drugi, zasewniający o wytrwaniu 
Kola w sojuszu z prawicą, — acz nie- 
mal zhyteczny po tylorazowem już stwierdzeniu 
tego rodzaju „dobrej, a nieprzymuszonej woli“ 
naszej delegacji — uważać można za kategory- 
czne zaprzeczenie ex catedra pogloskom i 
insynuacjom, rozszerzanym przez żydowską 
i opozycyjną prasę, jakoby w tej mierze opinja 


KRONIKA NIEDZIELNA ). 


Przekonałem się conajmniej 11.241 razy, 
że najlepiej trzymać się środra, chociaż ma- 
ksymy: medium tennere beati nie należy brać 
dosłownie. Do mnie naprzykład, choć wystrze- 
gam się wszelkich skrajności, jakoś szczęście 
trafić nie może. lubo się nie ukrywam i adre- 
sem moim każdemu slużę (Kraków, Fiorjań:ka 
41, II. p., lepiej pukać niż dwonić, bo d1wonki 
elektryczne często urządzają bezrobocie). Ale, 
lobo szczęście w ogólnem ruzumieniu tyłem się 
do mnie obraca, to dla tych, co wewnętrzne 
zadowolenie z samego siabie kładą na równi 
ze szczęściem, hywam rzeczywiście od czasu do 
czasu szczęśliwy, bo — zadowolony. 

Takim jestem obecnie z powodu mojego 
zachowania się podczas zjazdu dziennikarzy slo- 
wiańskich w Krakowie. Już w poprzedniej kro- 
nice wytlómaczyłem, dlaczego zapisałem się na 
listę członków zjazdu. Zapisawszy się, bylem 
konsekwentny i nie uchylałlem się od przyjęcia 
na siebie wyznaczonej mi cząstki obowiązków 
gospodarza, bo „gość w dom, Bóg w dom*. 
Pracowalem przeto jako jeden z kwatermistrzów, 
brałem udział w ankiecie rautowej i komisji 
obiadowej, pelnilem wreszcie obowiązki trafi- 
kanta zjazdu. Ale na tem i koniec. Choć ucho- 
dzę za mowcę niebezpiecinego, to jest takiego, 
który zawsze ma coś do powiedzenia, nie 
odezwalem się ani razu podczas obrad i przy 
stole biesiadnym. Wogóle wstrzymywałem się 
z objawami moich uczuć, mimo, że mialem 
ochotę ucałować w oba policzki p. Rozwodę, 
kiedy prawdę mówił Czechom i zaproponować 
pewnego rodzaju całus p. Podgórnikowi w 
chwili, kiedy nie umiał zataić swej nienawiści 
ku Dam, a sympatji ku naszym wrogom. Na- 
turalnie przy tym ostatnim pocałunku ja mia- 
łem być stroną bierną... 


*) Zamiestczająe kronikę p. Barto- 
szewicza, który w feljetonie naszego 
pisma ma pewną „autonomję*, Oświad- 
czyć musimy, że pomimo wielu trafnych 
myśli z całością tej kroniki zgodzić się 
nie możemy. Podajemy ją więc nie jako 
odpowiadającą zasadniczej myśli na 
szego pisma, ale jako osobiste zdanie po- 
ważnego pisarza. Prs. Red. 
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w Kole ważyła się jeszcze, ba! jakoby nawet 
panowals w niem głęboko ukryta tendencja... 
zerwania z prawicą. Cel rzeczonych poglossE 
wyłazi, jak szydło z worka. Z jednej strony 
pragną nasi „najserdeczniejsi* zasiać w umysłach 
sprzymierzeńców Kola ziarno wątpliwości i nie- 
ufności; z drugiej próbują oswoić opinję w kraju 
z myślą o tego rodzaju szelbierstwie pol tycznem, 
aby po upływie niejakiego czasu módz wołać 
na cale gardło. że opinja ta nie oburza, aawet 
nie zżyma się wcale na przeniewierstwo 
swej reprezentacji parlamentarnej! 

Punkt trzeci zaznacza zupelnie słusznie i 
rozumnie, że obowiązkiem Koła i nadal będzie 
dążyć do uporządkowania stosunków par- 
lamentainych. I ta dążność wyrzżoną była do- 
tychczas w każdej enuncjacji publicznej Koła; 
ona to cechowała ksżdy krok większości jego, 
czy to w ciasnych ramach klubowych, czy 
obszernej sali obrad izby; ona przyświecała i 
przyświecać będzie w przyszłości calej akcji 
Polaków we Wiedniu. 

I nie może być inaczej! To% sam zmysł 
zachowawczy, sama troska o tyle bądź niezała- 
twionych, bądź wcale nieporuszonych do tej 
pory spraw krajowych, niesłychanej wagi 
społecznej i ekonomicznej, dyktuje reprezentacji 
naszej jak najbardziej imperatywnie, aby wszel- 
kiemi silami starała się o puszczenie w 
ruch maszynerji parlamentarnej. A dzięki 
Niemcom i ich sojusznikom o barwie społeczno- 
radykalnej, funkcjonowan'e parlamentu było do- 
tychczas wręcz niemożliwe. 

Zatem do najpierwszych zadań Koła musi 
należeć: złamanie falangi wichrzycieli i szko- 
dników w parlamencie, a złamać nie na 
chwilę, lecz na calą obliczalną przyszłość! 
Oczywiście da się to w takim jeno razie usku- 
tecznić, gdy Kolo -- wierae swym ślubom — 
wytrwa w sojuszu dzisiejsz”»m i nie 
zrażone chwilowemi być może trudnościami i 
przeszkodami, nie obałamucone zdradzieckiemi 
przynętami syren żydowsko-nismieckich, stanie 
w szeregach prawicy do zaciętej walki z bu- 
rzycielami Austrji i autonomji krajów. 

Tak, a nie inaczej, pojmuje kraj caly o- 


statni komunikat Koła — za taką, a nie inną 
decyzję, ma on dla autorów tego komunikatu 
słowa gorącego uznania. — Dadajemy w tem 


miejscu z całym naciskiem, że zupelnie tar 
samo wyłożyły swemu ogółowi znaczenie ko- 
munikatu wszystkie pisma czesrie i słowiańskie. 


Krwawy wiec ks. Stojałowskiego. 


Pisą z Krościenka nad Dunajcem: 

Zapowiedziany od dłuższego czasu przez 
ks. Stojałowskiego wiec, odbył się nareszcie w 
dniu 25 września o godzinie w pół do drugiej 
po południa, w domu Wojcika, zdeklarowanego 
od kilku lat stojałowczyka, kupca tutejszego. 
Ks. Stojałowski pozwolenia ze strony starostwa 
na urządzenie wiecu nie miał, mimo to zgro- 
madzenie rozpoczął. Na interpelację ks. Adolfa 
Albina, czy ks. Stojałowski ma urzędowe po 
zwolenie na urządzenie wiecu i że w takim ra- 
zie należy wybrać przewodniczącego zgromadze- 
nia, ks. Stojałowski «dpowiedzial, że wprzód 


czywiście mówić, ale zaledwie %ypowiedzisł 
słów kilka, rozległ się na sali taki huk i krzyk 
nieopisany, że słyszeć nie można bylo, co mówi. 
Na to nad:zedł burmistrz mia:ta i zażądał legi- 
tymacji od ks. Stojałowskiego. 

Ks. Słojnłowski zaczął wtedy protokól pi- 
sać z burmistrzem, na uwagę jednak ks. Albina, 
że ks. Stojałowski nie ies! przecie urzędową o- 
sobą, aby mógł z burmistrzem spisyweć próto- 
kół, ks. Stejałowski zapisał sobie tylko liczbę 
rozporządzenia starostwa, wystosowanego do u- 
rzędu gmianego, zabraniającego urządzania wie- 
cu, poczem wszczął się znowu hałas, krzyk i 
wrzask, wśród którego można było tylko tyle 
słyszeć: „Precz z ks. Stojałowskim, my nie 
chcemy sluchać takiego księdza, my mamy swo- 
ich pasterzy, precz ty przewrutnixu, burzycielu, 
oszuście i t. d." Na to ks. Stojałowski począł 
wołżć: „Patrzcie i słuchajcie, to członkowie 
kólia rolniczego, to najpobożniejsi*. 

Na to etal się jeszcze większy tumult i 
ściak. Kapłani obecni wzywali lud do spokoj- 
nego rozejścia się. I wśród tego ogólnego za- 
mięszania Wó,cikowa, żona właściciela tego 
domu, gdzie się rozpoczął wice, wszczęła bitkę 
z pewnym gospodarzem ze Szczawnicy. To wy- 
wclalo poruszenie między ludem, co widząc ks. 
Albin, zawołał: „Ludzie, za mną chodźcie do ko- 
ścioła* i zaintonowawszy pieśń: „Serdeczna Ma- 
tko*, na co niektórzy stojałowczycy nawet cza- 
pek z glowy nie chcieli zdjąć, wyszedl z calą 
masą ludzi na pole. 

Ledwie jednak uszła ta procesja kawalek 
drogi, cdezwały się głosy: „Łukasza Mslinow- 
skiego ze Szczawnicy biją“, wtedy S"czawni- 
czanie zawrócili i zastali w izbie ogromną bitkę, 
którą rozpoczęli Stojałowsczycy. Łukasza Mali- 
nowskiogo poturbowano, głowa jego pelna gu- 
zów, innego gospodarza ze Szczawnicy pokrwa- 
wiono i ranę pod szyją nożem zadano. Stoja- 
łowsczycy bili laskami i kołami każdego, kto im 
wpadł pod rękę; placz, jęk k«biet i dzieci przed 
domem nieopisany. Żandarmi stali wprawdzie 
we drzwiach, ale wcale nie interwenjowali. 

Ks. Stojałowski, pod którego nogami try- 
buna runęła, umknął do sąsiedniego pokoju na 
razie, później jednak, gdy się jego przeciwnicy 
rozeszli, zagaił znowu posiedzenie i lubo zapo- 
wiedział, że zgromadzenie będzie prywatne i za 
kartkami i że tylko jego zwolennicy mogą 
w niem brać udział, jednak zgromadzenie było 
publiczne i brał w niem udział każdy, kto chciał. 
Naoczni świadkowie opowiadają, że nie było 
stanu, nie było instytucji, przeciw którymby 
ks. Stojałowski nie wystąpił. Począwszy od pro- 
boszcza miejscowego i notarjusza, nie darowal 
nikomu, kto z nim nie trzyma. 

Epilogicm zaś owego krwawego wiecu byla 
rewizja osoby ks. Stojałowskiego, dla przepro- 
wadzenia egzekucji koszłów procesu, któ:y przed 
kilku miesią ami ks. Stojałowski wytoczył je- 
dnemu z tutejszych księży i oczywiście przegrał. 

Ke. Stojałowski, obiecawszy, że za dwa 
tygodnie znowu do Krościenka przyjedzie, za- 
pakował swój wstrętny towar, aby nim inne 
okolice usz'ząsliwiać — i odjechai w nocy tego 
samego dna, als dochodrenia sądowe o pobi- 


I dobrze :robilem, że bylem wsirzemię- 
Źźliwym. Przemawiając, nie zadowoliłbym ani 


obecnych, rzacających się na oślep na łono 
słowiańszczyzny, ani tych z pomiędzy nieo- 
becnych, którzy na to lono i patrzeć nie 


chcą, szukając dla uczuć swoich 
dliska. 

Ja powiedziałbym tak: 

„Kochani Panowie! Polityka to nie romans, 
a interes. Posłowie czescy przed paru tygo- 
dniami oświadczyli i podpisali, że są powcelani 
jedynie i wyłącznie do tego, aby bronić intere- 
sów ludu czeskiego. Mądre i uczciwe slowa — 
mądra i uczciwa polityka. Wedlug tych słów i 
tej polityki, słowiańszczyzna, a raczej interesy 
ludów słowiańskich mogą się zmieścić w pro- 
gramie czeskim, jeżeli się zgodzą z interesami 
ludu czeskiego. My, Polacy, powinniśmy naśla- 
dować Czechów, którzy dali tyle dowodów doj- 
rzałości politycznej i mają prawo szczycić się 
z owoców swego patrjotyzmu. My też powin- 
niśmy mieć na oku jedynie i wyłącznie nasze 
narodowe interesy, a więc włedy iść w jednym 
szeregu z ludami słowiańskimi, kiedy wraz z ni- 
mi będziemy mielj wspólny cel przed sobą. 

„Jakaś specjalna miłość słowiańska, wyna- 
leziona przez poetów, a popierana przez po- 
lityków rosyjskich dla interesów państwa rosyj- 
skiego, nie ma żidnej logicznej podstawy. Ro- 
zumiem miłość rodriny, miłość ojczyzny i mi- 
lość calej ludzkości. Ale z ludzkuśći tej wy- 
dzielać pewną grupę, powiedzieć, że nie kochz- 
my nikogo, prócz tych, jak się wyraził jeden 
mówca, którzy mieszkają między morzem Lo- 
dowatem, a Czarnem i Adrjatykiem, to wylą- 
czność zabawna, niczem nieuzasadniona. Nie 
łączą nas ze sobą dzieje — ach! one nas ze 
sobą najczęściej rozdzielają — każdy prawie z 
narodów slowiańskich ma odrębną kulturę, 
odrębne pojęcia, zwyczaje. MRóżnimy się i re- 
ligją. Jest podobieństwo językowe, to pra- 
wda, ale takie podobieństwo posiadają Fran- 
cuzi, Włosi, Hiszpanie, a czy dążą do pan- 
romanizmu, takie podobieństwo łączy Anglję, 
Niemcy, Skandynawję, a czy te narody się ko- 
chają? Zresztą to podobieństwo językowe, z na- 
tury rzeczy, co raz się zmniejsza: przed pięciu 
wiekami lepiej rozumiał Czech Polaka, a Rusin 
Moskala. Przeglądając pisma bułgarskie, serb- 
skie, chorwackie, słoweńskie, widzimy jakieś po- 
dobae wyrazy, ale próżno się silimy na zrozu- 
mienie choćby jednego zdania, a i te podobne 


innego sie- 


wyraty często mają całkiem inne znaczenie. Do 
kiero kto zna trzy języki słowiańskie, to może 
posiadać klucz do zrozumienia (ale tylko powierz 
chownie) czwartego i może piątego, ale już nie 
szóstego. Więc z czego ta miłość? czy z tego, 
że przed kilkunastu wiekami wyroiliśmy się z 
Azji? Ależ cała Europa z Azji się wyroiła, — 
ależ sanskryt indyjski ma być prapradziadkiem 
języków calej Europy. Ależ oprócz Turków i ży- 
dów, my wszyscy Europejczycy jesteśmy jedną 
rodziną: aryjczykami. Kochajcie więc Czesi 
Niemców, bo to bracia atyjczycy ! 

A przypatrzmy się teraz tej miłości 
praktyce. 


w 
Przez kilka wieków takeśmy się tlu- 
kli, kochani bracia Słowianie, że aż trzaski z nas 
leciały. A dziś? Dziennikarze serbscy z Austrji 
objawili światu telegramawi, że nie przyjadą 
pa zjazó. Dlaczego? — oto tak się kochają z 
Chorwatami, że razem siedzieć nie mogą. Ze- 


się parlament wiedeński w chwili najburzliwszej. 
Jaką miluścią palają Surbowie do Bułgarów, 
mieliśmy cudowny dowód... pod Sliwnicą. Ru- 
sini pod Moskalem wol liby djabła niż Moskala, 
Rusini galicyjscy z chęcią w lyżce wody nas by 
utopili. Jak my szczerze kochamy Moskali i jaką 
Moskal otacza nas miłością, nie potrzebuję tutaj 
wapominać. Wogóle, gdzie tylko Słvwianie są- 
siadują ze Słowianami, tam w ogrodzie ich mi- 
lości rosną same pokrzywy. My z C:echami lą- 
czymy się małym paskiem na Szląsku, a jednak 
na tym małym pasku wre bój zacięty... Słowia- 
nie kochają się tylko na dystans: im dalej są 
od siebie, tem kwiat miłości bujniej wyrasta. 
Nie stanowią oni zresztą żadnego wyjątku — 
wszyscy Sąsiedzi są tacy sami. Proszę mi pota 
zać dwa narody sąsiadujące ze sobą, któreby 
wyżyly w przykladnej zgodzie lat kilxadziesiąt, 
któreby nie miały do siebie ciągłych pretensyj. 
Nisdawno jeszcze światu się zdawało, że Szwe- 
cja i Norwegja, to dwie zjednoczone kochające 
się siostrzyczki, pod opieką jednego papy króla 
i jednej mamy konstytucji. A widzimy teraz, 
jak skaczą sobie do oczu, jak zbliżają się do 
operacji, mającej rozci,ć ich węzel polityczny. 
A mili niemiaszkowie? Niechno tylko zachwieje 
się pikelhauba pruska, będziemy mieli ladny wi- 
dok zgody w łonie jednego narodu, a nie 
różnych jak Słowianie, — bo nawet jeden na- 
ród, jeżeli szedl różnemi drogami dziejowemi i 
stanowił odrębne jednostki polityczne, nie może 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel © świąt e godzinie Ś. rano 


chce wypowiedzieć słowo wstępne i począł rze- 
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szlego rokn na zjeździe w Pradze miłość ich tak | czną, jeżeli nie zgaszą dobrowolnie znicza duch» 
glośno się cbjawiała, że vbecnym przypomniał 


We Lwowie Niedziela dnis 1 Października 1899 r. 


cie i o zgromadzenie nielegalnie z volane, strata 
czasu w eiu gospodarzy, a na tępnie kary sądo 
we będą owocem jego działalaośi w Kro- 
ścienku. 


Już i Niemcom zanadto. 


Oto, co piszą o stosunkach szkolnych w Po- 
zmańskiem do berl. Volks Ztg.: We wsi Biechowie 
w Poznańskiem udziela 180 dzieciom katolickim 
nauki jeden nauczyciel. 30 zaś dzieci, będących w 
wieku szkolnym, nie uczęszcza wcale do szkoły, po- 
nieważ w lokalu szkolnym nie ma już dla nich 
miejsca (!). 

Ustanowiony zaś przy kaiolickiej szkole w Wa- 
lentynowie nauczyciel nie mówi ani słowa po polsku. 
Skutkiem tego nie pobierają uczniowie niższego od- 
działu wcale nauki religji (1). Rodzice wysłali do re- 
jencji petycję z prośbą o ustanowienie nauczyciela, 
znającego polski język. Lecz dotąd nie odebrali od- 
powiedzi*. 

Z powodu owych 30 dzieci szkolnych Biecho- 
wa, które nie pobierają wcale nauki, ponieważ w 
przepełnionej już i tak izbie szkolnej nie mm dla 
nich miejsca, pyta się Volks. Ztg.: „Czy kiedykol- 
wiek zdarzył się przypadek, aby zapisanych do slużby 
wojskowej rekrutów nie ściągnięto dlatego do woj- 
ska, że w koszarach nie było dla nich miejsca ?* 

I w obec takich stesunków szkolnych występu- 
je Posener Ztg. z radą, aby prasę polską doprowa- 
dzić procesami do milczenia! Czyż ma ona się rezpły- 
wać i unosić w hymaach pochwalnych nad stosun- 
kami, prowadzącymi albo do wynarodowienia dzieci 
naszych, albo też sprowadzającemi w skutkach obni- 
żenie oświaty w młodstem naszem pokoleniu ? 

Cóż mówić wobec faktu, podanego przez Volks. 
Ztg., że dzieci polskie we Walentynowie nie pobie 
rają na niższym stopniu wcale nauki religji dlate- 
go, że nauczyciel nie jest zdolny z niemi się po- 
rozumieć? Czyż to są środki szerzenia kultury na 
„ Wschodzie ? 

Fakt podany przez Volks. Ztg. przejdzie nie- 
zawodnie do prasy całege świata cywilizowanego i 
spowoduje ludzi myślących i mie obranych z uczucia 
sprawiedliwości, do wypowiedzenia sądu o szkolni- 
ctwie w Poznańskiem. 


Szkółki wiejskie 
w powiecie lwowskim. 


(Według sprawosdania delegatów „Towarzystwa 
sskoły ludowej* Koła 1V-go). 


II. 

Stosunki szkolne wogóle pozostawiają wiele 
bardzo do życzenia. Pomijam je, o ile one po- 
siadają charakter urzędowej zależności od rady 
szkolnej, gdyż nie czuję się kompetentnym do 
wydania sądu. Wspomnieć jednak muszę o tyle, 
o ile one po za granice urzędowe wykraczają. 
Przedewszystkiem skonstatować należy smutną 
prawdę: jednogłośną skargę wszystkich nauczy- 
cieli na male uposażenie, prawie niewystarcza- 
jące na utrzymanie rodziny. Następnie budynki 
szkolne nie wszędzie są w stanie zadowalniają- 
cym. W Pasiekach Zubrzyckich szkola 
mała, niska, wilgotna, wszelkich bygienicznych 
warunków pozbawiona. Na szczęście przenie- 
sioną zostanie do nowego budynku szkoluegn. 


znosić hegemonji części nad całością. bo każda 
część chce być sama sobą i widzi się pokrzy- 
wdzoną przez hrata-sąsiada. A toż we Francji 
podnosi głowę Prowancja, ohjawiając coraz bar- 
dziej separatystyczne dążności. Znieście monarchję 
we Włoszech, a chyba tylko strach przed Niem- 
cami powstrzyma Włochów od rozbicia się na 
drobne republiki, od powrdtu do diwnego 
stanu. 

„l wy chcecie tworzyć jakąś salowiańszczy- 
znę i wy się ludzicie, że można w jedną całość 
połączyć żywioły zupełnie sobie obce? Jedna mo- 
glaby być tylko forma połączenia: panrusycyzm, 
któryby zniszczył wszelkie indywidualności na- 
rodowe. Ale od tego niech nas i was Pan Bóg 
strzeże, — a zresztą nie ma się o co obawiać, 
bo prawie wszystkie narody słowiańskie wyro- 
biły sobie taki indywidualizm, posiadają tąką 
własną kulturę, że przetrwają niewolę polity- 


„Potrąciłem, kochani panowie, o panrusy- 
cyzia, a więc powólcie powiedzieć sobie trochę 
o waszyra noskalofiliźmie. Nie będę go wam 
wyrzucał, owszem w znacznej części go uspra- 
wiedliwię. Jeśli kto jest biedny i uciemiężony, 
a wy jesteście biedni i uciemiężeni, to zdaje mu 
się, że w bogatym krewnym znajdzie obrońcę 
i opiekun. Ludzka to rzecz również klaniać się 
nisko przed miljonerem, któremubyśmy ręki nie 
p: dali, gdyby byl biednym, — a lekceważyć 
natomiast zacnych, szlachetnych, jeżeli im palce 
z butów wyłażą. Jakąż pczyjaźnią otaczamy, a 
taczej z jaką przyjaźnią narzucamy się temu, 
co nas pie potrzebuje — jak starannie nato- 
miast unikamy „najlepszego“ przyjaciela, jeżeli 
nie umiał w życiu dać sobie rady. Więc się nie 
dziwię, że np. biedni Słowacy. nie marzący zre- 
szią o jakiejś państwowej niezależności, gnębie- 
ni przez Węgrów, wyciągają ręce do „bogatej 
krewnej“ Rosji. Krewna ta ma dla gich mile 
slowa, a nawet kieszeń nieco otwartą. I jeżeli 
ten lub ów czerpie z tej kiesy, to ja nie nazwę 
go zaraz sprzedawczykiern. Zależy od tego, co 
z pieniądzmi robi. Jeżeli nie bierze ich dla sie- 
bie, a wspiera nimi sprawy narodowe, wydaje 
na oświatę, na dzienniki, na szerzenie uczuć 
patrjotycznych, jeżeli, jednem słowem, dobro 
ludu słowackiego ciągnie stąd korzyści, — to 
wszystko jest w porządku. Rozumiem i Cze- 
chów, kiedy się tlómączą, że opuszczeni przez 
wszystkich, w Rosji tylko widzieli swoje zba- 
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W walce o oświatę nauczyciel spotyka się 
często z obojętnością gminy, która nie uznając 
doniosłości nauki, albo nie posyla dzieci do 
szkoły, albo posyła nieregularnie. Drugim czyn- 
nikiem szkodliwym dla rezwoju szkolnictwa i 
szkoły, jest ksiądz ruski. Nie wymieniam nazwisk 
księży i szkół. gdzie taki stosunek istnieje, gdyż 
chodzi mi o fakt jedynie godny poznania. 

Ksiądz rnski albo stoi ze szkolą i z gro- 
madą w otwarłej wojnie, jeżeli jest prostakiem ; 
albo bywa grzeczny i słodki pozornie, a po za 
plecami prowadzi politykę złośliwej waśni na- 
rodowej. Zdarzało się, że taki lis nkladny chwa- 
lil bardzo wszelką pomoc, dziatwie szkolnej w 
książkach udzielaną, zachwycał się książkami i 
treścią, ale książki, rozdawane dzieciom ruskim 
i przyjęte z wieką radością, uzyskawszy pe- 
chwałę księdza, zwrócone zostaly dalegatem. 
Mlodzi księża ruscy, oprócz moskalefilstwa, u- 
prawiają donżuanerją wiejską. Zdarzają się nie- 
kiedy księża, tak zapiekli w zlośliweści, niema- 
jącej nic wspólnego z powołaniem kaplańskiem, 
że nawet listów po polsku adresowanych do 
siebie, a pisanych w interesie szkoły, nie przyj- 
mują. Nie można się dziwić, że ludzie owiani 
takim duchem, a powołani na opiekunów i 
przewodników szkoły, tylko szkodę moralną bar- 
dzo doniosłą przynoszą, 

Bibljoteczką i czytelnią niewiele szkólek po- 
szczycić się może. W Łanach posiada nau- 
czyciel bibljoteczkę prywatną z kilkunastu; dzieł 
historycznych złożoną, a treścią swoją niedo- 
stępnych dla włościan; w Hodowicach 
istnieje bibljoteczka dla ludu, staraniem ks. Pu- 
zyny założona; w Zubrzy bibijoteczka dla 
włościan z kilkudziesięciu tomików złożona, 
przeważnie treści gospodarskiej, a oprócz tego 
istnieje czytelnia, przez poprzedniego proboszcza 
założona. W Kozielnikach nauczycielka Lə- 
wieka, wynagrodzenie swoje w kwocie 15 zl., 
przyznane jej jako honorarjum przez Koło IV 
we Lwowie, za udzielanie historji polskiej 
w szkólce, przeznaczyła na założenie bibljote- 
czki. Niezależnie od tego zarząd IV Koła To- 
warz. szkoły ludowej ofiarowal 62 ksią- 
żek na założenie bibljotsczki w Czyszkach 

W Hodowicach istnieje od stycznia r. 
b. kólko rolnicze, założone z kapitalem 
200 zl., które rozwija się świetnie, a de kefńica 
czerwca dało już obrotu około 15600 zi. Uskar- 
żają się jednak na wygórowane ceny w cen- 
tralnym magazynie kółek rolniczych i niedogo- 
dne warunki zamawiania towarów. Nie jedna 
pożyteczna driałalność z braku należytej erga- 
nizacji chybiła celu. 


Tak się przedstawiają w głównych zarysach 
warunki szkolnego życia w 16-u wsiach powiatu 
lwowskiego, a nie o wiele różnią się ene zape- 
wne od innych wsi. 

Poprawienie wszakże tych warunków, nie- 
raz dla prawidłowego rozwojn szkolnictwa bar- 
dzo ważnych, nie leżv w programie Szkoły 
ludowej. IV Koło naszego Towarzystwa, dążąc 
przez cświatę do uobywatelenia ludu, wytknęło 
sobie jasną drogę postępowania. Wychodząc 
z założenia, że najlepszym środkiem de podnie- 
sienia ducha i wykształcenia obywatelskiego ludu 
wiejsriego, jest poznanie dziejów własnego na- 


wienie. 
miałym. 

„Wyrozumiałość moją posunę tak daleko, 
że zupełnie zamknę oczy na wasze rosyjskie 
sympatje. Tylko, jeżeli nas, jak mówicie, kocha- 
cie, to pisząc o stosunkach polsko-rosyjskich, 
nie kopcie nas na każdym kroku. Nie przeica- 
czajcie faktów, nie piszcie, że nam jest w Rosji 
bardzo dobrze, nie przedstawiajcie nas za nie- 
wdzięcznych buntowników. Jeżeli macie dwóch 
przyjaciół, a ci przyjaciele walczą między sobą, 
to szlachetność każe wam stanąć po stronie 
slabszego, pokrzywdzonego. Milczcie wreszcie, 
jeżeli jesteście w kolizji, ale nie urągajcie tym, 
do których dloń wyciągacie. Tu na zjeździe (bo 
ja to wszystko moglem mówić na zjeździe) wi- 
dzicie ludzi sobie przyjaznych, bo kto wam nie 
sprzyja, tego tu nie ma. Otóż ci dziennikarze 
polscy, przyjaciele wasi, od paru lat pracnją 
nad zgodą słowiańską w Auztrji, a wy z drwi- 
nami, z lekceważeniem naszych uczuć piszecie 
w waszym glównym organie: Narodni Listy, że 
Moskale dobrze zrobili, nie pozwalając Polakom 
na urządzenie odpowiedniej, w skromnych zre- 
sztą rozmiarach, Uroczystości odsłonięcia po- 
mnika Mickiewicza w Warszawie. Weźcie na 
rozum, komn szkodzicie? i co komu z tego 
przyjdzie? Moskale baz waszych klamstw i zja- 
dliwych wycieczek obejdą się, — my na tem 
właściwie nic nie stracimy, bo jakiś glupi, lub 
wstrętny artykul dziennikarski ani nam pemo- 
że, ani zaszkodzi. Ale ci z pomiędzy nas, któ- 
rzy wam nie dowierzają, przychodzą do wa- 
szych polskich zwolenników i z ironicznym 
uśmiechem pytaią się: jakże wam się podoba 
wasz przyjaciel? Co na to odpowiedzieć? I py- 
tają wię często, bo nie ma tygodnia, aby Naro- 
dni Listy nia zadrasnęły nas, nia obrazily. I wy 
rozumni politycy nie rozumiecie, że szkodzicie 
sobie sami, że podkopujecie ową zgodę, która 
wam obecnie jest tak potrzebna. 

„Po tem, co powiedzialem powyżej o mrzon- 
kach słowiańskich, nie trzeba sądzić, abym prze- 
ciw wam występował. My Polacy sprzyjaliśmy 
Grekom walczącym o wolność, cieszyliśmy się 
ze zrzucenia kajdan przez Włochy, krew swoją 
oddawaliśmy za wolność węgierską. Sami hędąc 
w niewoli, współczujemy ze wszystkimi, co cierpią, 
co bronią swoich praw narodowych. Często się 
nawet zawodzimy, jak np. na Węgrach, którzy 
z ciemiężonych stali się ciemiężycielami. A więc 
i dla was biedaych, tak, jak my wydziedziczo- 


No, chyba jestem bardzo wyrozu- 
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rodu, postanowiło wplynąć na rozszerzenie 
programu istniejącego dla szkół ludowych. Roz- 
szerzenie to miało polegać na tsm, ażeby nau- 
czyciel, trzymając się ram szkolnych, zapoznał 
dzieci nie tyle z nomenklaturą królów, hetma- 
nów i senatorów wybitnych, ile z duchem dzie- 
jów, charakterem ich i losami. 

Przedmiotem zatem opowiadań z historji 
ojczystej mialy się stać najwybitniejsze zdarze- 
nia z życia narodu i najwybitniejsze czyny lu- 
dzi zasłużonych, ażeby dziecko, poznając je, 
nauczyło się szanować zasługę, kraj ojczysty 
w szczęściu czy nieszczęściu będący, kochać, a 
przez to kształciło w sobie szlachetne cele i dą- 
żenia. Dla ułatwienia tego zadania Zarząd 
IV-go Kola Towarz. szk. ludowej posta- 
nowil przychodzić z pomocą pieniężną tym 
nauczycielom, którzy sę zadania tego podejmą. 
Najbliższym przeto celem lustracji było przeke- 
nanie się: w jakim kierunku zostały urzeczy- 
wistnione zamiary IV-go Koła lwowskiego, ja- 
koteż jak wogóle jest wykładaną historja polska 
w szkólkach wiejskich i czy jest wykładaną. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie | 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 1 paździęrnika. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Wojna z ko- 
bietami*, krotochwila ; wieczorem „Ekscelencja“, ope 
retka. 


Kalendarz. Niedziela (1): Remięjusza. Wschód 
słońca e godzinie 6 waut 5, zachod o godzmie 5 
misut 33. 

Wiadomości oseblste. Dr. Tadeuss Dwer- 
nicki, obrońca w sprawach karnych, przeniósł kas- 
celarję swoją na ul. Brajerowską |. 20 (dom dra 
Tatarczucha). 

Zabawa cyklistów. Dziś duia 1 października 
o godz. 4 popołudniu odbędzie się na torze lwow- 
skiego Klubu eyklistów (przy placu powystawowym) 
wielka zabawa sportowa, urządzona na wzór osta- 
tniej „Ghymkamy*, która tak przyjemnie zapisala 
się w pamięci Lwowian. I tym razem postarał się 
komitet o nader urozmaiceny program, który ka- 
Łdego zadowolić i zabawić potrafi. Pomadto spalome 
będą ognie sztuczne, olbrzymi balon wzniesie się 
w powietrze, a muzyka 80 pp. przygrywać będzie 
ostatBie Rowońri muzyczne. 

Nowomianowany arcybiskup praski, a do- 
- tychczasowy kanonik kapituly metropolitalnej ołesau- 
pieckiej, br. Leon Skrbensky, liczy dopiero 36 lat 
życia. Nowy arcypasterz największej pod rządem au- 
strjackim djecezji, urodził się w r. 1863 w Hako- 
nieach, na Morawach, z ojca Filipa Skrbensky ego 
i matki Leonji z domu baronówmy Badenfeld. Lata 
chłopięce spędził ma zamku w  Drewohewieach. 
Uczęszczał do gimnazjum w Kiomieryżu. Pe odbyciu 
służby jednorocznej w pulku dregonów, wstąpił bar. 
Skrbensky w r. 1885 do seminarjum duchownego 
w Ołomuńęu, gdzie w cztery lata póżniej otrzymal 
święcenia kapłańskie. Następnie przebywał w Rzy- 
mie, gdzie etrzymał tytuł doktora św. telogji. W r. 
1898 mianowany kan. honorowym w Kromieryżu 
przed paru miesiącami otrzymał nominację Ba kano- 
nika ołomunieckiego. Rodzina Skrbanskich znana była 
w Czechach już w XIV wieku i temu też podobno 
nowy arcybiskup praski zawdzięcza, iż w tak mle- 
dym wieku otrzymał tak wysokie stanowisko. 

Rozbicie „lady“ szynkewej. Ubieglej nocy 
włamali się niezneni dotąd z nazuiska sprawcy tyl 
nemi drzwiami do szynku Keila przy ulicy Wałowej 
i rozbiwszy tam ladę zabrali z szuflady kwotę 
300 al. 

Trzech ananasów kleszoskowych przychwy- 
cno ubiegłego dnia in flagranti na placu krakow- 
skim. Byli to Mojżesz Hecht, Grzegorz Kowalski i 
Józef Gwetler. Wszystkich trzech osadzono w are- 
szcie policyjnym. Co najciekawsza, że wszystkie trzy 
ananasy działali równocześnie na trzech różnych 
miejscach placu. 

Nleostrożny Michał cyklista. Wczoraj wieczo- 


nych, mamy serce oiwarte. Ta szczera sympatja 
zwiększa się przez owe pokrewieństwo, do któ- 
rego, jak wiecie, niezbyt wieiką przywiązują 
wagę, ale które istnieje. Mogę Erewnego niena- 
widzieć, a obcego kochać, ale jeż-li równo sprzy- 
jam jednocześnie krewnemu i obcemu, to zawsze 
dla tego pierwszego mam nieco większe obo- 
wiązki. 

„Ale polityka to nie rcmans — takie było 
moje założenie. Polityka to interes i ten interes 
bliżej nas polączył. Mają słuszność może ci, co 
mówią, że przez zgodę z wami nic na razie nie 
zyskamy, że owszem moglibyśmy coś zarobić, 
gdybyśmy się od wes odsunęli. Polityk jednak 
powinien patrzeć w przyszłość, a nie myśleć o 
zyskach chwilowych. A kto patrzy w przyszłość, 
ten wie, ża każde zy.ye'ęstwe germenizmu, wcze- 
śniej czy później, odbić się może na nas. Poli- 
tyk polski, podając wsm rękę, nie czyni tego dla- 
tego, żeście Słowianami, lecz dlatego, że wy, 
tak jak my, chcecie zwalczyć hegemonję nie- 
miecką. Silą wypadrcw znaleźliśmy się w ie- 
dnym obozie — każde oslabienie żywicłu nie- 
mieckiego to zwycięstwo nasze i wasze. Więc 
bądźcie wiernymi sojusznikami!“ 

. Tylebym powiedziai ra razie — a co w 
drugiej mowie jeszczebym dorzucił, to napiszę 
w przyszłej kronice. Tu dodam ty!ko, że pisma 
czeskie i po zjeździe prowadzą swą słowiańską (?) 
politykę. Barwińzki mówil o ucisku Rusinów 
w Rosji i przytaczał jaskrawe na to dowody — 
w pismach czeskich (Narodni listy) brzmi to 
tak: „P. Barwiński mówił o położeniu Maloro- 
sjan w Rosji“. I na tem koniec. Natomiast w 
w dzisiejszych Narcdnich listach czytam obszer- 
ny artykuł o „narodowem święcie* Rusi tj. o 
moskalofilskich uroczystościach Tow. Kaczko- 
wskiego. Dowiaduję się, że „imię Naumowicza 
pozostanie we wdzięcznej pamięci narodu*, że 
„ducb jego unosił sẹ“ rad którymś mowcą, Do- 
wiaduję się, że meskalofiłom galicyjskim, zdraj- 
com swego narcdu, przesłali telegramy: Aka- 
demia czeska, muzeum czeskie. Naa się nie wy- 
mienia, ale się pisze: „nieprzyjaciele mó- 
wią: niema Rusi!* i to „niema Rusi* po- 
daje się po polsku. — Coż wy na to bracia 
Słowianie ? 


K. Bartoszewicz. 


rem, nieostrożny bicyklista, nazwiskiem Michał Jur- 
kiewicz, jadąc przez ulicę Halicką, najechał na ja- 
kiegoś studenta i powaliwszy go o ziemię, nabawił 
paru cięższych komtuzyj, które opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. 

Napad na gładkiej drodze. Wczoraj wieczo- 
rem około godz. 9 mapadło trzech jakichś wyrostków 
na przechodzącego przez ulicę Ruską studenta F. i 
wydarło mu przemocą srebrny zogarek z lańcuszkiem 
wartości około 30 zł. Student wróciwszy do domu 
opowiedział z płaczem zajście całe rodzicom. Ci udali 
się z domiesieniem na policję, tej jednak mimo sta- 
rań nie udało się dotąd sprawców wyśledzić. 

Strejk robetalków przy wodociągach. Wiel- 
kie zbiegowisko wywolali wczoraj około godz. 11 
rano ma rogu uliey Halickiej i Sobieskiego pracu- 
jący tam robotnicy przy wodociągach. Kierownik 
tych robót i przedsiębiorca p. Rodakowski miał ska- 
zać kilku robotników za niedokładne wypełniaBie ro- 
bót na karę przez tzw. „abzug* 20 ct. od dzien- 
mego wynagrodzenia. Dotknięci tem robotniey wszyscy 
postanowili zaj rzestać rohót. Stali tcdy z lopatami i 
rydlami ma ulicy Halickiej, gwarząc głośno i gesty- 
kulując. Koło nich nagromadziły się wnet tłumy ga- 
wiedzi. Kto wie, do ezegeby było doszło, gdyby nie 
interwencja przybyłego komisarza policji Des Lo- 
gesa, który roztropnemi słowy zdołał uspokoić wi- 
chrząsych i jaki taki przywrócić lad i porządek wśród 
pracujących. Robotmicy powrócili do robót. Mamy 
madzieję, że p. Rodakowski cofnie swe rozporządzenie. 

Za fałszywą krydę został skazany na miesiąc 
aresztu przez sąd wadowicki Markus Silberstein, zło- 
tnik w Białej. 

Z Wadowic donoszą, iż Ponikiewka mala, 
rzeczka górska, poboczna Skawy, wezbrawszy wsku- 
tek ustawicznych deszczów, wylała i zagrażała do- 
mom i hudynkowi szkolaemu we wsi Ponikwie. Usi- 
łowaniom wszystkieh mieszkańców udało się przez 
wzniesienie grobli prowizorycznej usunąć niebezpie- 
czeństwo. 

W Nowym Sączu odbędzie się dziś w „ie- 
dzielę 1. bm. przedstawienie amatorskie ma dochód 
bursy polskiej. 

Zamach merderczy. Z Berlina telegrafują nam: 
15-letni chłopak Franciszek Wegener usiłował one- 
gdaj w nocy zamordować i obrabować swoją 84- 
letnią babkę. Policja, która podejrzenie swe skiero- 
wała natychmiast na niego, przyaresztowała go w 
jednym z domów rozpusty. Przyznał się on do zbro- 
dmi i oświadczył, iż zrabował 300 marek, których 
większą część przepuścił po szynkach w towarzystwie 
wesołych kobiet. 

Babka mimo ciężkich ran, zadanych jej przez 
wnuka, żyje i lekarze mają nadzieję utrzymać ją 
przy życiu. 


Odznaczenie. Sekretarz ministerstwa kolei dr. 
Jerzy Younga, otrzymał złoty krzyż zaslugi. 

Złożenie mandatu. Hr. Franciszek Potulicki, 
wlaścieiel dóbr Gliniany i Żmigród, długol:tni prezes 
rady powiatowej przemyślańskiej, w tych diach zło- 
żył tę godność. Wyboru nowego prezesa dokona 
pelma rada powiatowa na posiedzeniu, rozpisauem Ba 
2 października. 

Rabiaat lwowskiej żydowskiej gminy wyznanio- 
wej wniósł do prezydjum gabinetu i ministerstwa 
sprawiedliwości prośbę, w której nawiązując do pro- 
cesu w Kutnejhorze, i do podnoszonego wskutek 
tego przez częć prasy antisemiekiej oskarżenia prze- 
ciw żydom o morderstwo rytualne, prosi minister- 
stwo, aby ono wazystkiemi stojącemi mu do rozpo- 
rządzenia siłami wystąpiło przeciwko tym podburza- 
niom (?) i obwinieniom żydów. 

Rabinat lwowski, w ço choć tego wyraźnie nie 
mówi, chciałby, aby rząd w krótkiej drodze zakazał 
wydawania pism  sntisemickich, które rzekomo 
mają podburzać spełeczeństwo chrześcjańskie przeciw 
żydom. Pobożne to życzenie rabinatu lwowskiego nie 
spełni się, ale jest ono dowodem, jak żydzi są 
pewni swojej potęgi, jeśli śmią upominać się, aby 
rząd nałożył cugle prasie antisemickiej, niewygodnej, 
bo wykrywającej wszystkie ich brzydkie sprawki. 

Egzamin jednorocznych ochotników  artylerji 
odbywał aię w dniach od 18 do 23 bm. pod prze- 
wodnmictwem brygadjera artylerji K. Susnevicza. 
Z pomiędzy 39 ochotników z X. iXI. korpusu zda: 
li z odznaczeniem: Gebert, Helm R., Krokowski, 
Negrusz. Z postępem dobrym: Bocniaszewski, Cho- 
łodecki, Czerlunczakiewicz, Chmielowski, Helm H., 
Kmentt, Kozlowski, br. Kudelka, Kowalewski, Ła- 
chociński, Nadwodzki, Ostrowski, Pantzner, Pintner, 
Rogawski, Rostoński, Reinhold, Ryszawy, Schlarb, 
Schneller, Staruszkiewicz, Ujejski, Wotoszyn, Repro- 
bowano 12, ale wszystkich urlopowano. 

AAi ZOLŚE - — 

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać prenume- 
ratorowie Dsiennika Polskiego po cenie zniżonej 
40 ct. (wraz z przesylką pocztową). 

* Grono teohników urządza w lokalu Czytelai kato- 
lickiej we Lwowie, bezpłatny kors prygotowawczy z 
geometrji wykreślnej i rysunków dla przyszłych kolegów, 
ukończonych gimnazjalistów, którzy z rokiem bieżącym 
wstępują do szkoły politechnicznej we Lwowie. 

Kurs rozpoczyna się 2 października. Zgłaszać się na- 
leży listowuie pod adresem wyż podanym, inb osobiście 
w godzinach między 7—8 wieczorem, codziennie do dnia 
1 października włącznie. 

* W konoesjenawanej szkole tańców Praksedy z 
Sezańskich Stengel, rozpoczynają się z dniem 
dzisiejszym wpisy i kors tańc ów. 

Bliższa wiadomość Rynek |. 8, 
ganek. 


Notatki literackie 1 artystyczne. 


Tegoroczny sezon koncartowy rozpocznie 
jedno z najmłodszych towarzystw muzycznych: I. 
Lwowski klub cytrzystów urządza w dniu jutrzej- 
szym (1 października) w sali Domu narodnego 
pierwszy swój koncert. Kierownictwo artysty- 
czne spoczywa w rękach zaszczytnie znanych we 
Lwowie cytrzystów p. Władysława Mańkowskie- 
go i Idy Goni. Program koncertu, ułożony bardzo 
umiejętnie, pozwala oczekiwać prawdziwej biesiady 
artystycznej. W koncercie wezmą także udział: mlo- 
dziutka śpiewaczka koncertowa, pma Zofja Pilar 
aka oraz p. Stanisław Tarnawski. 

Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Wojna z żonami“, krotochwila; wieczorem o go 
dzinie pół do 8 „Ekscelencja, operetka; jutro 
w poniedziałek „Miejsca kobietom“,  krotochwila; 
we wtorek „Orfeusz w piekle“, czarodziejska opera 
komiczna; w środę po raz pierwszy „Córki pana 
Dupont", koweda w 4 aktach Maurycego Brievuxa; 
we czwartek „Domna Juanita”, opera komiczna; 
w piątek „Córki pana Dupont*, komedja; w sobotę 
popołudniu o godzinie pół do 4 przedstawi-nie dla 
młodzieży szkolnej: „Kupiec wenecki“, komedja; 


I. piętro przez 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 października 1899 r. 


wieczorem o godzinie pól do 8  „Donea Juanita", 
opera komiczna; w niedzielę wieczorem „Donna 
Juanita", opera komiczna; w poniedziałek „Woźnica 
Henszel*, sztuka. Pierwszy występ Stanisława Knake- 
Zawadzkiego. 


Tryumfator wrócił! 


Telegram doniósł wczoraj, że słynny zwycięzca 
z pod Cavite, admirał Davey, wylądował z pokładu 
„Olimpu“ na ziemi amerykańskiej. Przyjęcie, jakie 
zwycięzcy Jankesi swemu bohaterowi zgotowali, przy- 
pomina według gazet zaatlantyckich wjazdy dawnych 
tryumfatorów starego Rzymu. 

Na to wielkie święto marodowe Oczekuje w Now. 
Jorku okołe 2,000.000 ciekawych, można tedy mieć 
pojęci: o rozmiarach uroczystości. Qo do dekoracji, 
to ta ma prześcignąć wszystko, co było dotąd pra- 
ktykowane. Jeden luk tryumfalny, na wstępie do 
S.. „piątej avemue," która zostala przemienioną w 
balẹ zwycięstwa, kosztuje 63.000 zł. nie licząc 
dziel malarskich najznakomitszych k rajowych arty- 
stów. Wedlug tej samej miary dekerowaną jest 
cała 1500 metrów długa ulica, jak wiadomo krezu- 
sów nowojorskich. VW miej stoją szeregami kopje 
starofrancuskich pałaców królewskich i palaców wło- 
skich w stylu średniowieczmyrma, w których mieszka- 
ją tacy begacze, jak Roekfellerzy, Astory, Vanderbil- 
ty itp. Wszystko to jednak, powleczone nowoczeskym 
polerem, nie ma smaku mimo wysiłków arehi- 
tektów. 

Pałace te stoją pe prawej stronie ulicy w nie- 
skończonym szeręgu, a wszystko to rebi ma obcym 
wrażenie, jakby posiadacze tych gmschów powie- 
dzieli: „stać nas na to!* Dla Amerykanów jednakże 
jest to ziemia historyczna, a wszystkie te pałace są 
niejako pomnikami — dobrego „businessu*. Dlatego 
też ta wiaściwie ulica bywa zawsze miejscem naro- 
dowych uroszystości. Dlatego także zwycięzki żołnierz, 
powracający z walki, przeprowadzomy zostanie po 
przed te świątynie bożka dolara, tak jak ojciee pro- 
wadzi tamtędy dzieci swe w niedzielę na przechadzkę, 
aby im pokazać, gdzie mieszkają najbogatsi. 

Szczególne sceny odgrywają się w tym kraju 
„demokratycznym*. Przed jednym z tych pałaców 
zatrzymuje się ekwipaż; kilku przechodniów staje, 
inni posrieszają za nimi i wkrótce zbiera się tlum 
ludzi. W końcu ukazuje się dama w drzwiach domu 
i przechodzi przez szpaler do powozu. Milczemie pa- 
nuje w tłumie, tak maprężoną jest uwaga ma miljo- 
nerkę. Powóz rusza z miejsca, a zanin grzmią okrzy- 
ki: „hurra!”, które tium wydał na cześć królowej 
dolara. I ci sami Amerykanie dziwią się, gdy ktoś 
z Europejczyków ze ezeią wspomina nazwisko jakiego 
księcia. 


Sprawa Melcera. 


Wynik głosowania wydziału gal. Tow. muzy: 
eznęgo, który wbrew opinji grona profesorskiego 7-a 
głosami przeciw 6-ciu, uchwalił zapro;enować na 
posadę dyrektora Tow. muzycznego we Lwowie p. 
Melcera, jestniestety dowodem, że u nas zawsze 
więcej znaczy protekcja, niż prawdziwe zasługi i 
łe mimo ciężkieh prób i poświsdczeń nie  pozby- 
liśmy się jeszcze nepotyzmu. 

Walne zgromadzenie, które rozstrzygnie kwe- 
stję obsady dyrektora i w ostatniej instancji wy- 
powie swe słowo, zapowiada się dość burzliwie, 
gdyż wielu członków, oburzonych tym niesłychanym 
naciskiem, który wywierany bywa zewsząd za p. 
Meleerem, chce ostro wystąpić p'zeciw temu i na- 
piętaować to niebywałe dotąd postępowanie, uwła- 
czające wszelkim dotychczas praktykowanym zwycza- 
jom, a podkopującym znaczenie, a nawet byt Towarzy- 
stwa muzycznego. 

Zastrzegamy się, że nie występujemy tu prze- 
ciwko Meleerowi jako muzykowi, którego wielki ta: 
lent cenimy, ale przeciw Melcerowi, kandydatowi na 
dyrektora, który pozwala na to, aby w ten sposób 
prowadzono za nim »gitację,i uie zaprotestuje przeciw 
niej ani słówkiem. Zresztą niech p. Melcer pamięta 
o Btaropolskiem przysłowiu: „laska pańska, gust 
kobiet, pogoda jesieana — to rzecz zmienna“. 

Dla charakterystyki jednak p. Melcera przytacza- 
my ustęp z Kurjera łódskiego, a sądzimy, że nie 
będzie on bez interesu dla przyjaciół i przyjaciółek 
tego muzyka. 

„Jak się okazało — czytamy w Kurjerse łóde- 
kim — p. Melcer zadrwił sobie z Łodzian... Czy 
tak postąpić miał rację — zobaczymy, a tym cza- 
sem dajmy głos zarządowi lódzkiemu Tow. muzy- 
cznego, który w liście do nas pisze, że p. Melcer 
traktował o posadę dyrektora w powyższej instytucji, 
a nawet poniekąd rzecz cała była ukończona, gdy 
nagle wszystko .sig rozehwiało. 

Nie byłoby w tem nic nadzwyczajnego, ale 
istnieje następujący djalog telegraficzny : 

P. Melcer: „Lwów 18 września. Jeśli posada 
wolna, mogę zaraz przyje:hsć dla omówienia i przy- 
jęcia. * 

P. Grohmann prezes Tow. muzycznego w Ło- 
dzi, (uradowany): „Łódz 18 września Oczekuję jak 
majprędszego przyjazdu zdla omówienia i ewentual- 
mie natychmiartowego objęcia posady. Kiedy mogę o- 
czekiwać ?* 

P. Meleer: „Lwów 19 września. Przyjeżdżam 
w sobctę, godzinę zatelegrafuję z Granicy". 

Pomięjzy 19 a 24 września odbywają się wy- 
bory, respec ive agitacja na dyrektora lwowski -go 
Tow. muzycznego; po wyborach p. Melcer telegra 
fuje z tryumfem: „Lwów 24 września. Nie chcia- 
no puścié(!) wybrany dyrektorem we Lwowie, 
wybsczeis. * 

A więe p. Melcera nie chcą puścić ze Lwowa. 
Kto? możeby raczył napisać. Dalej twierdzi p. Melcer, 
że zostal już wybrany dyrektorem we Lwowie. Kie 
dy? Wydział dopiero zaproponuje walaemu zgroma- 
dzeniu p Melcera ma dyrektora, a ono rozttrzygnie, 
kto ma być, czy om, czy też p. Soltys, którego za- 
proponuje mniejszość wydziału. 

A na koniec jeszcze jedna kwestja! Po mieście 
krążą najrozmaitsze pogłoski o wyznaniu jednego z 
kandydatów na posadę dyrektora. Możeby więc wydział 
zażądał metryki chrztu od obu kandydatów. Jeteli 
wydział tego nie uczyni, to jesteśmy pewni, że kwe- 
stja ta podniesioną zostanie na walnem zgromadze- 
niu, wskutek czego nawet wybór może bzjć odro- 
czony. A zaznaczamy, Że nie pomogą lu zapewnienia 
słowne, lecz czonkowie zażądają okazania urzędo- 
wego dokumentu. 


N o LK) 
Sytuacja w Austrji. 
Wiedeń 30 września. 
(Telefonem.) 

Dzisiejsza Wiener Zeitung nie ogłoji jeszcze 
nowego ministerjum Dziś zapewne przyję'ą b,- 
dzie formalaie przez monarchę dymisja gabinetu 
hr. Thuna, poczem rozpoczną się rokowania Z 


poszczególnymi kandydatami do tek. Jeżeli dziś 
złożony będzie caly gabinet, to w niedzielę Wie- 
ner Zig. ogłosi dymisję gabinetu hr. Thuna i po- 
wołanie na prezydenta gabinetu hr. Clary. To 
pewnem jest. że hr. Clary obejmie ster rządów 
i że w skład gabinetu jego wejdzie p. Koerber. 
Wiadomości podawane o innych osobach, któ- 
reby weszły do ministerśtwa hr. Clary, są na 
razie tylko przypuszczeniami. 

Z niemieckiej sirony opowiadają sobie, że 
jeden z posłów lewicy rozmawiając z cesarzem 
rzekł, iż dla uspokojenia lewicy potrzeba, aby 
żaden z członków gabinetu hr. Thuna nie wszedł 
do nowego gabinetu, gdyż lewica chce przeciw 
gabinetowi br. Thuna wnieść oskarżenie. 

Zresztą zdaje się i tak, że żaden z czlor- 
ków dawnego gabinetu nie wejdzie do nowego, 
tembardziej, że p. Jędrzejowicz wzdraga się po- 
zostać w gabinecie hr. Clary, choć go do tego 
poslowie polscy zachęcają. Koło polskie słusznie 
trzyma się tego stanowiska, że właśnie w razie 
opozycji trzeba mieć męża zaufania w gabine- 
cie. Jako takiego wymieniają redcę dworu w 
ministerstwie dla Galicji, p. Chłędowskiego. 
Zdaje się atoli, iż obsadzenie ministerstwa dla 
Galicji nastąpi dopiero ptźniej, po posiedzeniu 
Koła polskiego. 

Po niemieckiej stronie panowała wczoraj 
rano wielka radość z tego powodu, że niektó- 
rzy posłowie, dla uspokojenia swych stronnictw 
dawali półsłówkami do zrozumienia, iż cesarz 
zapowiedział, że nastąpi zwrot na lewo. Od je- 
dnego z najpoważniejszych posłów lewicy do- 
wiedziałem się, że cesarz w tej mierze ani je- 
dnem słowem nie wyraził się, owszem z tego, 
co mówil, możnaby sądzić wprost przeciwnie. 

Opowiadają także, iż nowy gabinet, który 
natychmiast po objęciu rządów zniesie rozpo: 
rządzenia językowe. rozpecząć chce próbę poro- 
zumienia co do wydania ustawy językowej. 
Trudno wierzyć w powcdzenie tej próby, ze 
względu na rozgoryczenie, które ogarnęło Cze- 
chów. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego. *) 


Praga 30 września. Komitet wykonawczy 
czeskich posłów do sejmu i do rady państwa 
zwołany tu został na poniedziałek celem na- 
radzenia się nad zajęciem stanowiska wobec 
nowego gabinetu. 

Wiedeń 30 września. Cesarz przyjął wczo- 
raj na posłuchaniu hrabiego Clary, oraz posłów 
Luegera, Hohenburgera, Fuakego i Peręelta. 

Fremdenblatt donosi, iż cesarz przyjął wczo- 
raj na posłuchaniu także hr. Palfiego i posła 
Povszego. 


Wiedeń 30 września. Według lokalnych do- 
niesień chrześcjańsko-socjalnych, miał cesarz 
podczas wczorajszych audjencyj apelować do 
patrjotyzmu przywódców stronnictw opozycyj- 
nych, w tym celu, aby popierali ministerstwo 
urzędnicze, podporządkowując interesa partyjne 
interesom ogólnym, Ministerstwo urzędnicze ma 
spelnić na razie pewne zadania, do których 
w pierwszej linji należy zniesienie rozporządzeń 
językowych. Dra Luegera pytał cesarz o rozmia- 
ry klęsk, wyrządzonych powodzią i wyraził za- 
dowolenie, że Wiedeń nie doznał wielkich 
szkód. 

Wiedeń 30 września. MN. fr. Presse donosi, 
że nowy gabinet objąwszy rządy, zniesie na- 
tychmiast rozporządzenia językowe, a parlamen- 
towi przedłoży projekt ustawy językowej. Pro- 
jekt ten, po wniesieniu go, bezzwłocznie prze- 
kazany będzie osobnej komisji do rozpatrzenia. 

Wiedeń 30 września, Powołanie hr. Clary 
Aldringen, namiestnika Styrji na prezesa 
gabinetu, a dra Koerbera na ministra spraw 
wewnętrznych, jest już rzeczą postanowioną. 
Zdaje się jednak, że urzędowa publikacja nie 
nastąpi dopiero w sobotę, z powodu przewlecze- 
nia się kwestji obsadzenia innych tek w gabine- 
cie. 

Wczoraj byli na audjencji u cesarza prze- 
wódcy stronnictw lewicy. O przebiegu audjen - 
cji rozgłaszają najrozmaitrze wieści. Twierdzą 
np., iż cesarz powiedział, że gabinet urzędniczy 
stanowczo nie będzie stanowił przejście do ga- 
binetu prawicy. Wszystkie te opowiadania są 
nieprawdopodobne i obliczone tylko, aby uspo- 
koić stronnictwa. Cesarz posłom z lewicy nie 
powiedział nic innego, jak to, co posłom z pra- 
wicy, a mianowicie, że dąży do uspokojenia i 
dlatego chce prowizorycznie powołać gabinel 
urzędniczy. 

Prasa czeska gotuje sią już do opozycji. 

Na poniedziałek zwolany został komitet wy- 
konawczy klubu młodoczeskiego. 

Wczorajszy numer Narodnich Listów skon- 
fiskowany został za odezw; wzywającą do o- 
pozycji. 

Wiedeń 30 września. Petit Journal pisze, 
że audjencje dwóch ostatnich dni posłużyły tyl- 
ko do oznajmienia powziętych postanowień, 
które polegeją na uiworzenu prowizorycznego 
gabinetu, z zadaniem określonem w środ»wym 
numerze Fetit Journal, z dodatsieim  prowizo- 
rycznego budżetu trzechmiesięcznego, co będzie 
także terminem trwania owego gabinetu. Petit 
Journal mówi, że najważniejszem i zupełnie no- 
wem jest to, iż poczynają przypuszczać możność 
znalezienia wyjścia w porozumieniu z Węgrami, 
nawet gdyby delegacja nie została wybraną. Jest 
to przestroga czy groźba dia ewentualnej nowej 
obstrukcji, a zarazem dowod, że: dopóki ugoda 
susico-węgierska odpowiada interesom stron 
obu, nie braknie sposobów jej utrzymania. 

Praga 30 wrześniz. Polatix pisze: Nawy 
gab net ovejmuje urząd z pr gram m: 1) znie- 
sienia rozporządzeń językowy.h, 2) przeprowa 
dzenia wyborów delegacyj:sych. Drlej va razie 
jego rogram nie sięga i ra tem zakończyć ma 
oi całą swoją czynność. Pr:yrem to ca naj- 
rnriej bardzo śmiały — a wogól: powołani» 
gabinetu urzędniczega wvwrlnje na ,rawiy 
wrażenie, które z zadowsoleviam nic nie ma 
wspóln go. Wspomniany rr gram rządu jest 
w:ęcz prow:kacją prawicy i tych *tronn:tw, 
które w ostatnich czasnch rządowi i p.ńwwii 
% Cała poświęceriem i z=par ien się slużyły 
i które postęrowały ze st'naw'sza parlamentar- 
nego, narodowego i r=ohisteg', z prs vięceniem 
wręcz hiedeścignienem. 

Po gabinecie cen ralistyczna - biurosraty- 
cznym nie można się niczego innego spod ie- 
wać. Mniejsza o to, rzy na jezo czela stoi hr. 
Ciary-Atdringen, br. Gauts h, br. Belandt. Rreidt 
czy Wittek. Zamiast wzgl dów na większość 
zupeł: e uznanie dla parlament-rn j nhstru «i, 
zainiast perfekcjonowania programu praw cy, 


upokorzenie pod dyktatem mniejszości. To wy- 
starcza dla scharakteryzowania położenia. 

Onegdajsze audjencje u cesarza skończyły 
się podobno apelem do każdego z przyjmowa- 
nych, aby na swoich stronników działał uspoka- 
jająco. Jesteśmy przekonani. że przyjęci przez 
cesarza reprezentanci grup większości wskazali 
na trudności, na jakie napotkać musi minister- 
stwo wobec usposobienia prawicy i że przed- 
stawili sytuację taką, jaka jest. Jesłeśmy też 
przekonani, iż nie brakio glosów przestrogi. 
Urzędniczy gabinet w istocie spotyka się z jedno- 
myślną opozycją całej prawicy, a najskuteczniej- 
szym sposobem pozbycia się go, jest stałeczne 
utrzymanie dzisiejszego związku prawicy. 

Nawiązując do komunikatu Kola polskiego, 
pisze Politik: Polacy wytrwają; toż samo ken- 
serwatywna szlachta, Słowianie południowi i 
katolickie stronnictwo ludowe. Teraz taktyka 
większości omówioną być musi w komitecie wy- 
konawczym. Większości grozi ze strony gabi- 
netu urzędniczego wielkie niebezpieczeństwo. Nie 
jest wykluczoną możliwość, że gabinet taki, uzy- 
skawszy wybory delegacyjne, zechce z $ 14 rzą- 
dzić na lewo. 

Wiedeń 30 września. Neue Freie Presse 
w wczorejszym artykule wstępnym, pisząc o prze- 
sileniu, przemawia znów za utworzeniem gabi- 
netu urzędniczego i uderza gwaltownie na pra- 
wicę, twierdząc, iż dopóty nie zapanują w Au- 
sirji stosunki konstytucyjne, póki istnieć będzie 
dzisiejsza większość, której nie lączy z sobą iden- 
tyczność zasad, lecz chęć eksploatowania pod 
względem narodowym mniejszość. Większość 
gotową jest uśmiercić tę konstytucję, której bro- 
nić powinna, jeżeli mniejszość nie da się eks- 
ploatować na korzyść stronnictw słowiańskich, 
zasiadających w większości. Jeżeli, czego należy 
się obawiać, nowe ministerstwo utworzone zo- 
stanie tylko po to, aby przeprowadzić wybory 
do delegacyj, a po tem, jak to było za mini- 
sterstwa br. Gautscha, ustąpi, aby zrobić miejsce 
gnabinełowi prawicy, wówczas przesilenie nie bę- 
dzie zakończone, lecz znów powróci, a nowy 
gabinet znajdzie się w takiem samem położeniu 
bez wyjścia, w jakiem dziś znalazl się gabinet 
hr. Thuna. 

Wiedeń 30 września. Graser Tagespost do- 
nosi, że cesarz oświadczył przywódcom niemie- 
ckiej lewicy, iż rozporządzenia językowe zosta- 
ną zniesione. Ten chwalebny, wedle Graser 
Tagespost, czyn inoże tylko chwilowo uspokoić 
Niemców. Zupełnie zadowolnić może ich dopie- 
ro całkowite urzeczywistnienie programu nie- 
mieckiego. 

Posłowie czescy odbyli u Kaizla naradę i 
postanowili każdemu gabinetowi, któ- 
ry zniesie rozporządzenia językowe, 
czynić jak najostrzejszą opozycję. 

Z powodu postanowienia korony panuje 
wśród Czechów ogromne rozgoryczenie. Komi- 
tet staroczeski postanowił wobec powagi po- 
lożenia wystąpić z myślą zwolania kongresu 
mężów zaufania z całych Czech, celem poro- 
zumienia się co do dalszej, skupionej akcji po- 
litycznej. 

Przywódcy lewicy oświadczają, iż z audjen- 
cji u cesarza wynoszą przekonanie, że koro- 
na zamierzazaspokoić żądania Niem- 
ców, a wobec tego Niemcy austrjac- 
cy mogą spokojnie patrzeć w przy- 
szłość. 

Wiedeń 30 września. W kcłach parlamen- 
tarnych opowiadają, że kandydatura barsna 
Gautscha usuniętą została wskutek tego, że 
p. Kórber, którego cesarz koniecznie mieć 
chciał w gabinecie, oświadc ył, iż do gabinelu 
br. Gautscha nie wstąpi. 

Insbruck 30 września. Tiroler Volksblatt 
donosi, iż stanowisko namiestnika Tyrolu br. 
Merweldta jest zachwiane dlatego, że okazy- 
wał on sympatję dla niemiecko-radykalnych 
agitacyj po miastach tyrolskich. 

Wiedeń 30 września. Dzisiejsze pisma po- 
południowe donoszą, iż jutro Wiener Ztg. oglo- 
si listę nowego gabinetu. W sklad jego wejść 
mają: Prezydjum hr. Clary Aldringen, sprawy 
wewnętrzne Körber, finanse szef sekcji br. Kol- 
bensteiner, koleje szef sekcji Liharzik, oświata 
Hartl, sprawiedliwości Klein, handel Stibral. 

Ministerstwo dla Galicji nie będzie na ra- 
zie obsadzone. 

Hr. Clary miał dziś o godz. 12 w polu- 
dnie posiuchanie u cesarza i przedłożył monar- 
sze listę swego gabinetu do zatwierdzenia. 

Wiedeń 30 września. N. W, Abendblatt 
twierdzi, że hr. Clary ~ Aldringen z pow'erzenej 
mu misji utworzenia gabinetu dziś się os! 4- 
teczne wywiąże i w gabinecie oprócz k'e- 
rownictea obejmie także tekę ministerstwa 
rolnictwa. 

Jak doncsi Deutsche Correspondens, posel 
Hohenbuiger z wczorajszej audjeneji u ce:ar"a 
odnió*l wrażene. że rozpoczyna się proces po- 
myślnego dl: Niemców rozwikłania siosuntów 
i że ko:ona bynaimniej nie ma zamiaru rządzić 
bez Nie:::ców. 

Co do ustawy i zadań gubinetu urzędnicze- 
go cesarz gam bardzo jasno i wyraźnie się wy- 
powiedział. Monarcha zaznaczył, że było jego 
życzeniem, aby następstwo p. hr. Thunie przy- 
psdło w udziale pewnego rodzaju gabinetewi koa- 
licyjnemu. Ghwilowym jednak stosunkom w par- 
lamencie odpowiada powołanie ministerstwa, 
którego zada:siem ma być zniesien'e rozporzą- 
dzeń językowych, przedłożenie parl:ment=wi 
ustawy językowej i przeprowadzenie wyborów 
do deleg:cyj. 

Zniesienie rozporządzeń językowych nastą- 
pić ma bezwarunkowo i bez żadnych przedtem 
rokowań. Ustawa językowa, której eleborat prze- 
dłożyć ma nowy gabinet, dotyczyć będzie to 
Czech i Morz, jako krajów najbardziej w tej 
mierze i:tere-cwanych. 

Co do ustaw zaś językowych dla innych 
krajów, w których sprawa ta objęta jest także 
de pewncgn s'epnia zakresem działania sejmów, 
to wypracuje i wniesie odpowiednie projekty 
dopiero defintywny gabinet, który po zamk vg- 
ciu ses j sejsowych ma hyć utworzony na 
podstawie p'rlamentarnej z grup prawicy przy 
wspoiudziale Niemców. 


Pogrzeb dr. Rittnera. 


(Telegram Dziennika Polskiego). 

Wiedeń 30 września. Przy, ni-z:szkle liczay m 
udziale publiczności odbył się wczorej po pe- 
łud:u voprzeb b. ministra Riitnera na cmer- 
terzu Hietzingskim. Na ceremonji pokropienia 


„  Pudr książęcy 


cale 1 zlr., z labędzikiem 1 zlr. 50 et. 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienitznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru bialego 50 ct., 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek 
i brunetek, male pudelko po 70 ct., większe 1 zlr. 20 ct., z labędzikiem 1 złr. 60 ct. 
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rator Kramer i wielu innych dostojników. Oprócz 
tego stawili się tam także generalny dyrektor 
kolei północnej Jajteles z kilkoma urzędnikami 
i radcami adminisiracyjnymi kolei północnej, 
dr. Kniaziołucki, Stan. Koźmian i radca sekcyj- 
ny Rosner. Przed karawanem wiozącym zwło- 
ki, wiózł osobny wóz niezliczoną ilość wieńców. 
Za trumną niesiono na jedwabnej poduszcze 
ordery i dekoracje zmarłego, po obu stronach 
trumny kroczyła służba kolei północnej i przed- 
siębiorstwa pogrzebowego „Concordia* z pocho- 
dniami. 

Rodzina zmarłego jechała za trumną, któ- 
rą w kościele ustawiono na wysokim katafalku 
przed czerno udekorowanym ołtarzem, poczem 
prałat w asystencji proboszcza i duchowieństwa 
parafialnego odprawił nabożeństwo żałobne i po 
odśpiewaniu pieśni żałobnych, trnmnę zaniesiono 
na cmentarz. 

Nad grobem przemawiali: p. Jaworski imie- 
niem Koła polskiego, dr. Piętąk imieniem uni- 
wersytetu lwowskiego, a dr. Biliński imieniem 
krakowskiej Akademji umiejętnośai. Wszyscy 
trzej przemawiali po polsku, 


Dapesze tslcraficzne i talafoniczne 


„Dziennika Polskiego”. 


Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 30 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego po przejściu do 
porządku dziennego, prezydent ministrów Szell 
przedstawił program prac izby na sesję bieżącą. 

W przyszłym tygodniu przedłoży minister 
skarbu budżut na rok 1900, który przekazany 
zostanie komisji budżetowej. Ugoda z Austrją 
przeprowadzona jest ze strony Węgier w zu- 
pelności z wyjątkiem kwestji kwolowej, którą 
traktować trzeba ab ovo. Prezydent ministrów 
uprasza o dokonanie w poniedziałek wyboru 
nowej komisji kwotowej. Rychlego załatwienia 
czekają następnie: ugoda z Kroacją, ustawa o 
kontyngencie rekrutów, zmiana regulaminu izbo- 
wego itp. Delegacje wspólne uległy w tym ro- 
ku odroczeniu i obradować będą dopiero w pó- 
źnej jesieni. Mowca nie chce się wdawać w roz- 
trząsanie wewnętrznych stosunków politycznych 
w Adstrji, stwierdza jedynie, że tam wszystkie 
powołane czynniki pragną przywrócenia nor- 
malnego toku życia konstytucyjnego. Należy 
mieć nadzieję. że pragnienie to w każdym kie- 
runku się ziści. Rząd (węgierski) ściśle prze- 
strzega ustaw konstytucyjnych i uważa za zby- 
teczne zapuszczać się w propozycje, co ma się 
stać na wypadek, gdyby z drugiej strony po 
stanowieniom ustawy nie uczyniono zadość. 
Prezydent ministrów wyraża nadzieję, że wybór 
delegacyj odbędzie się w sposób prawidłowy. 

Po przemówieniu Szella zabrał głos Gabrjel 
Ugron i zaznaczył, że kwota w roku bieżą- 
cym została ustanowiona w sposób niezgodny 
z prawem. Nie ma ugody, jak długo w Austrii 
nie istnieją stosunki zupelnie Konstytucyjne. 
Dopóbi to się nie stanie, stronnictwo niezawi- 
słych do żadnej ugody się nie przychyli. Ugro- 
nowi odpowiedział jeszcze Szell, poczem ob- 
rady zamknięto. 

Budapeszt 30 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby posłów objaśniał prezydent mi- 
pistrów Szell dokładnie sprawę kwoty i w od- 
powiedzi na wywody Kossutha, dowodził usta- 
wowo, że dotychczasowe traktowanie sprawy 
kwotowej było zupełnie zgodne z ustawą. Mo- 
wca zgadza się z Kossuthem tylko w tem, że 
nie należy dążyć do ustanowienia kwoty przez 
koronę, ale raczej do wolnego obustronnego umó- 
wienia się pod tym względem obu parlamen- 
tów. To też jest celem rządu węgierskiego i 
można się spodziewać, że wobec występujących 
w Austrji pod tym względem przekonań, nastą- 
pią niebawem uklady pomiędzy deputacją au- 
strjacką i węgierską. Gdyby to nie nastąpiło — 
kończył Szell — to o dalszem postępowaciu 
jeszcze pomówimy i w tym celu proszę izbę 
zebrać się w poniedziałek, celem wyboru depu- 


przyszłorocznego zjazdu. Wiec uchwalił wysłać 
delegatów na przyszłoruczny kongres socjalisty- 
czny w Paryżu, przyjął wnioski o Zniesienie 
stempla dziennikarskiego, zmianę ustawy praso- 
wej, jakoteż wniesioną przez referenta Poppa 
rezolucję, tyczącą się ograniczenia pracy kobie- 
cej, ustanowienia inspektorów kobiecych, bier- 
nego prawa wyborczego dla robotnic i ogólne- 
go prawa wyborczego bez różnicy płci, dopu- 
szczenia kobiet do piastowania godności zwy- 
czajnych członków stowarzyszeń politycznych i 
dopnszczenia kobiet do instytucyj partyjnych. 
Rozmaite wnioski, między innymi zmianę asta- 
wy o ubezpieczenie chorych i ustawy przemy- 
slowej, wprowadzenie 8 godzinnego dnia pracy 
i utwcerzenia biura pracy, poruczono związkowi 
posłów socjalistycznych. 
Anglija a Transwaal. 


Londyn 30 września. Według dziennika 
Palmalyarttee przedlożył Chamberlain wczoraj 
radzie gabinetowe; depeszę, którą ma wy- 
słać do Transwalu. Anglia żąda w niej między 
innymi nadania prawa wyborczego obcokrajo- 
wcom po upływie pięciu lat pobytu w Tians- 
waalu, niezawisłości sędziów, zniesienia mono- 
polo dynamitowego, zniesienia fortów johannes- 
burgskich i nauki obowiązxowej języka an- 
gielskiego w szkołach transwaalskich. Następnie 
miała rada gabinetowa uchwal'ć natychmiasto- 
wy wymarsz korpusów wojskowych do Afryki 
południowej. Według doniesień biura Reutera, 
depesza ta zostanie odesłaną natychmiast. Times 
ogłasza interwiew z K:ógerem, który oświsd- 
czył, że uczynił wszystko, co tylko było możli- 
wem, ażeby pokój utrzymać. Chamb>rlain z roz- 
mysłem sam zerwał uklady. Na zapytanie, czy 
utrzymanie pokoju byloby jeszcze możli rem 
odpowiedział Kriger: Tylko wówczas, jeżeliby 
Anglia sama chciala coś uczynić w interesie 
pokoju. 

Pretorla 30 września. Z obu stron czynią 
tu energiczne przygotowani, a w kolach woj- 
skowych panuje gorączkowa ruchliwość. Przy- 
puszczsją tu, że lada chwila ogłoszoną zostanie 
proklamacja wcjenna. Zapowiedziano również 
z,Natalu i prowincji australskich rrzybycie woj- 
ska do Afryki poludniowej. 

Londyn 30 września, Zmes donosi z Jo- 
hannesburga pod datą 26-go: Wplywowi urzę- 
dnicy ruchu 'raonswaalskiego omawiają już te- 
raz o rozmowach za prawdopodobne rozpoczę- 
cie kroków nieprzyjacielskich w przeciągu ty- 
godnia. W ciągu ostatniej nocy odstawiono 
4000 karabinów i wielką ilość amunicji do do- 
mu jednego z Johanesburskich kornetów polo- 
wych i broń ta, jak mówią, ma być dziś w nocy 
rozdawana między mieszkańców miasta. 

Londyn 30 września. Do Daily Telegraf 
donoszą z Kapsztadu pod dniem 26 go: Do- 
wody istnienia wielkiego hole..derskiego sprze- 
siężenia przeciw brytyjski:j supremacji w Afry- 
ce pcłuduiowej, mneżą się. Sądzą, że i rzecz 
pospolita Oranii także w tem udział bierze. Nie 
ulega wątpliwości, iż ra.ąd wolnego państewka 
prze do wojny. Wielu boerów z okręgów pól- 
nocnych mają zamiar przyłączyć się do przy- 
szlych nieprzyjacićl. 

Capstadt 30 września, Jak słychać, na pra- 
nicę wschodnią wysłanym ‘utro będzie silny 
oddział z garnizonu stojącego w Pretorji. Przy- 
gotowują również liczne oddziały wojska na ro- 
werach. 

Wczoraj wymaszerow:ł już na granicę od- 
dział piechoty. 


Praga 30 września. Wydawca czasopisma, 
zastępującego interesa siraży skarbowej, przesłal 
ministrowi Kaizlowi telegram z podziękowaniem 
za poprawę doli straży skarbowej i pełożył 
w nim nacisk ua to, Że minister w najpo- 
ważniejszej chwili przesilenia mie zapomnial 
o losie straży skarbowej, który się domagał 
poprawy. 

Wiedeń 30 września. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady miejskiej, po długiej debacie 
w sprawie przyjęcia 2 niljonowej pożyczki, 
w celu puszczenia w ruch fabryki gazowej, nie 


Petersburg 30 wrześnis. Podług doniesienia 
dzienników rząd angielszi odwołał z W~ borgu 
konsula swego Wolfa za to, iż tenże bral udzial 
w agitacji przeciw rządowi rosyjskiemu i pod- 
pisał także znany adres deputacji finlandzkiej. 

Belgrad 30 września. Prezydent gabinetu 
powrócił onegdaj z Niżu do Belgradu. — Pa- 
sicz zaproszony był przez obydwu królów na 
obiad. 

Na wyższy rozkaz skazani za zbrodnię 
stanu na 20-] tnie więzienie, pozostają jeszcze 
ciągle w więzieniu śledczere. Stąd istnieje 
przypuszczenie, że mają być ułaskawieni. 

Nowy lork 30 września. Rewolucja w We- 
nazueli przybiera coraz szersze rozmiary. Jene- 
ral Castro na czele wojsk powstańczych posu- 
nął się już pod Caracas, wygrawszy przedtem 
polyczkę z wojstami rządowemi pod Valennes. 
W bitwie tej padło po stronie rządowej 1500 
żolnierzy; straty powstańców są male. 

W Caracas usiłowano wysadzić w po- 
wietrze gmach ministerstwa spraw zewnętrznych. 

Wiedeń 30 września. Cesarz nadał azefowi 
sekcyjnemu w Ministerstwie kolejowem, Liharzi- 
kowi, order żelaznej korony Il klasy z uwołnieniem 
od taksy, a radcy ministerjslnemu w prezydjum rady 
ministrów baronowi Hauenschild Przerąb 
Bauerowi, krzyż kawalerski orderu Leopolda z 
uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń 30 września. Minister skarbu zamia- 
nował starszego komisarza skarbowego Juljana P a- 
gsławskiego, sekretarza skaroowego Romana W i- 
toszyńskiego, starszych komissrzów skarbowych 
Bazylego Tychowskiego, Augusta Niwińskie- 
go, Maksymilijana Neumanna, Antoniego Solty- 
sika, sekretarza skarbowego Michała Osadę, star- 
szego komisarza skarbowego Juljusza Draka, sekre- 
tarza skarbowego dra Jana Skwarczyńskiego, 
radcami skarbowymi dla okręgu galicyjskiej krajowej 
dyrekcji skarbu. 

Dalej zamianował minister skarbu komisarzy 
skarhowych Ernesta Langa i Michała Rudnic- 
kiego sekretarzami skarbowymi, komisarzy skar- 
bowych Jakóba Wąchałę, Władysława Kra nsu- 
akiego, Marjana Deymanna, Jana Matkow- 
skiego, Józefa Nawroekiego, Felikss Szeli- 
giewicza, Józefa Pieczonkę, dra Jakóba Ho- 
micza, Jana Trzaskę, Ignacego Janasińskie- 
go, Gustawa Nechay'Felseis, Michała Toepfe: 
ra, Kazimierza Jarosiewicza starszymi komisa- 
rzami skarbowymi, komisarza skarbowego Józefa Ma- 
dejewskiego sekretarzem skarbowym, komisarzy 
skarhowych Franciszka Radzikowskiego, Miko- 
łaja Czerniakowskiego, Wiktora Sheybala 
i Edwarda Patryna starszymi komisarzsmi skar- 
bowymi dla okręgu krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie. 

Ołomuniee 30 września. Książę arcybiskup 
Kohn zachorował w zamku Skalivka koło Weisskir- 
chen ciężko na zapalenie nerek. 

Paryż 30 września. Pociąg ekspresowy, idący Z 
Brest, wykoleił się, przyczem konduktor i jeden po- 
dróżny odnieśli lekkie potluczenia. Minister Millerand, 
który właśnie z żoną i dzieckiem jechał tym pocią- 
giem, doznał silneg» wstrząśnienia. 

Paryż 30 września. Na wczorajszej radzie ga- 
binetowej prezydent Waldeck - Rousseau podal do 
wiadomości, że polecił prefektowi w Creusat, aby 
usilnie popar? wszelkie usiłowania, zmierzające do 
zakończenia strejku. 

Paryż 30 września. Koło stacji Maisou Lafitte 
wykoleił się pociąg, przyczem palacz, prowadzący po- 
ciąg i dwaj podróżni ponieśli śmierć na miejscu, a 
kilku podróżnych zostało zranionych. 

Montreal 30 września. Okręt angielski ply- 
nący z Liverpoolu rozbił się w cieśninie Belleisle 
Pasażerów zdołano w większej części w;ssdzó! na 
ląd. Podczas ratowania ich jednak jedna lódź się 
przewróciła, przyczem 11 kobiet i dzieci utonęło. 

Wiedeń 30 września. Dzienniki spodziewają 
się, iż dzisiaj lub najpóźniej jutro powstanie 
gabinetu hrabiego Clary- Aldringena położy kc- 
niec przesiloniu. 

Neue Freie Presse donosi, iż cesarz odro- 
czył zapowiedziany na dziś wyjazd na polowanie 
do 4 października. 


Amsterdam 30 września. Rząd przedłożył 


DROBNE DGŁOSZENIA. | 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, cenią od wyruzu. 

| an O 

Dllety wizytowo, zaproszenia, karty i listy 

ślubne, wykonywa po niskich cenach 


zakład artyst. Jitograczny, Antoni Przy- 
szlak we Lwowie, ul. Lindego 4 


Gantralne biuro pośrednictwa 


p. Bedyńskiej, Lwów Rynek, 
(dom Andriolego). 


= 
w kasynie urzędn:czem z kau- 


Posady 


cją 100—2/U zł. poszt, ru- 
tynowany członek, który {erzes  owższy 
czas interes taki prowadził + „a 


chlnbne świadectwa. Zgłoszenia uprasza 
pod adresem: jaa Makaruk w Karłowie 
poczta Śniatyń. 996 
lnd |= jadalny Lwów Akademicka 
JUU P: daje najlepsze obiady, 
mi i kolacje w abonamencie i dla 
dochodzących. Ceny nader umiarkowane. 
Dania w całych i pół percjach. Kawa 
wyborna, oraz wszelkie potrawy Pa 
8 


szęj jakości. 
ŚŚ Gb Pie KAWY Toon, Że 
i ie tyl 
to w bandin LEDNA dA SOJeckieo 
Lwów, Batorego 8. — 5-kilowe wo- 
reczki franco do każdej stacji pocztowej. 
k 

Handel korzenny "zjesc, "e 
ścinnymi, elegacko urządzony w Stami- 


aławowie korzystnie do nabycie. Wiado- 
mość Schulz Lwów Trzeciego Maja 11 
we Lwowie pize- 


Biuro J. Birklege niesione z Halic- 


kiego Nr. 10 na Batcrego Nr. 28. Poleac 
wszelką służbę doborową li tylko z do- 
bremi rekomendacjami i świadectwami. 
Usługa jak na rzetelniejsra. 891 


yi1 lipowy w plastrach, kuracyjny, po- 
leca handel Leonarda Soleckloge Eh 
91 


Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 

ziemwki dobrej gleby z la- 
Mająte sem, blisko Lwowa, korzy- 
stnie do sprzedania. Wiadomości udzieli 
Bariach, Lwów, Kościuszki 22. Pośre- 
dnietwe wykiuczone. 942 


Slekane płuoka 
flaczki . 


Gd rii 


Nukna 


PŁÓTNA czysto lniane na bieliznę, 


Towarzystwo produkcyjne i handlowe 


c 
Piaozań wieprzewa z w ak 


Nóżka olsląca z ohrzanam . 
kika z ohrzanem . 


Obiad w atonamanoia k 

Wezeikle napitki w UTA gatunkach | 
po osna:h najumlarkowańszych; dla pewności, 
mojaj restanraoji, dają odbior= 
Najlapsza WINA po ocenach lor: | 
tańszych, pooząwazy od 40 ot. 


| Ami | 
Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie 


tt.p. polec 


w Łańcucie. 


BE" Próbki odwrotnie. “aig 


we Lwowie 


od l-go styc.nia 1900 4 —6000 liter dziennie. 


Dostawcy, którzy mogą zabowiązzć sią kontraktawnie, zechcą 
swoją, cirte z podzniem ceny i ileści dziennej dostawy, n deslać 
pod lit. XX. 100 de biura dzieniisów i ogloszeń Plohna Lwów 
ul. Karola Ludwika 9, 


A LYŁKKG 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulica Trybunalska i. 12, dom własny, 


można dastaó codziennie e godzinie 8. rano 
gsrąca śsiadanie "Taf 


jakijey | otik 


ENNIK: 
e” 


1-7 


toleca 


aj |= 
f D> 
m m ae o M oa r S 5 


s są iiaryb Wa 


i pły v alnıa 


| 


ki, oraz do ma- 
krycia łóżek, gotowe bumdy do podróży — oraz 


prześcieradła, blalznę stełową 
wir niego wyrbu 
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- DOSTAWA MLEKA. 


Potrzebne jest dla 


Nowej parowej mleczarni 


TAN SARATNA 


Łwewie, piao arjaok: 


5 


6 świt, bogata zaopatrzon; 
a” : skad wyrobów jnbiler 
2 «ca rietych | arobrayei 


czysto wełniane buiy'i po: M a S$ | 0 
o róży, oce 
na ubrania  pęroeiwz 


dósód na to, że wyspy te uważane hyły zawsze 
jsko część holendersko - indyjskiego terytorjum. 
Po zawarciu kontraktu niemiecko-h'szpańskiego, 
dotycząc.go odstąpienia wysp Karolińskich w 
czerwcu br. uprosił rząd niederlandzki Hiszpanię, 
aby zawiadomiła cesarza niemieckiego o wymie- 
nionych z nią poprzednie w tej sprawie notach. 
Hiszpania zakomunikowała dria 80 czerwca rzą- 
dowi niederlandzkiemu, że to się stać miało i 
dala zarazem wyraz swemu przekonaniu, iż ce- 
sarz niemiecki będzie się w tej sprawie powo- 
dowal przyjaznemi uczuciami względem narodu 
i rządu niederlandzki: go. 

Berlin 30 wrz śnia. Pamiętnik do przedło- 
żenia ustawy więziennej zam'erza wydać ra 
czelnictwo paztji socjal stycznej. Także pismo 
ulotne przeciw przedłożeniu wyda naczelnictwo 
partji jeszcze tej jesieni. 

Paryż 39 września. Figaro donosi, że rząd 
ma zamiar zaproonować, ażeby dla załagodze- 
nia strejsu w Creusot utworzyć sąd roziemczy, 
w którego skład wchodziłby jeden członek aka- 
demii umiejętności i generalny dyrektor mini- 
sterstwa handlu. 

Wiedeń 30 września. Policja aresztowała tu 
pewne indywiduum, które podawało się najpierw za 
barona Aschenberge, następnie za Jana Kowalskie- 
go, inżyniera ze Lwowa. Aresztowamy robi wrażenie 
awanturnika i powiada, że przybył z Rosji. Znale- 
ziono przy nim 2 paszporty: jeden opiewsjący na 
imię Józefa Kościelskiego, właściciela dóbr z War- 
szawy, drugi na niejakiego Włodzimierza Tereszczeń- 
kę. Aresztowany epowiada dalej, że w oatatnich 
czasach bawił w Szwajcarji, gdzie występował jako 
malarz Karol Brzesoński; przed 2 laty miał proces 
z dyrekcją kelei państwowych we Lwowie, a to 
z powodu rzekomej kradzieży efektów i papierów 
wartościowych, znajdujących się w kufrze, który wy- 
słanym był przez niego ze Lwowa do Wiednia. Jak 
się później okazało, bylo to nieprawdą, albowiem 
kradzież ta wcale nie była popełnioną. Aresztowany 
został wydany sądowi krajowemu; wdrożono prze- 
ciw niemu śledztwo. 

Berlln 30 września. Zbiegłemu przed paru 
dniami kupeowi Zerkowskiemu, przyp sują popelnie- 
aio defraudacji na przeszło 30 000 marek na szkodę 
domu bankowego i produktów A. Aschora przy ul. 
Frydrychowskiej, u którego Zerkowski był zajęty. 

Wiedeń 30 września. Prognoza tutejszej stacji 
meteorologicznej na jutro opiewa dla Galicji zacho- 
dnie:: „Przeważnie pochmurno, miejscami deszcz, 
chłodao, rastępnie polepszenie"; dla Galicji wscho: 
dniej: „Pochmurno z opadami, *bniżenie tempe- 
rrtury*. 


ROZMAITOŚCI. 


Wielkie malwsrsacje z węglami wykryto w 
stanisławowskim magazynie kolejowym. Codziennie 
*ywożono fury z węglem, które jakiś handlarz 
sprzedawał. 

Ze statystyki emigracyjnej. 
csiadło w ciągu kilku lat ostitnich z górą 20.000 
wychodźców z Galicji, niemal wylącznie Rusinów. 
Obok nich osadzono blisko 10.000 „duchoborców *, 
sekcierzy rosyjskich, prześla”owanych przez rząd 
rosyjski. 

„Kółko romanistów* odbędzie 2 pazdziernika 
w lokalu Czytelni akademickiej pierwsze posiedzanie' 
Na porządku dziennym: 1) program kółka, 2) wy: 
bór zarządu. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 30 września, Zamknięcie giełdy godz. 3 min. 40. 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 364:—, Kije węg. Zakł, kred. 

36950, Akcje Anylobanku 168- 75, Akcje Unionbanko 
29750, Akcje Laenderbanku 234'50, Akcje Bankvereinn 
368-—, Akcje Bodencredit 449*—, Akcja gal Banka hipo - 
tecznozo — —, Akcje kol. państw, 335—, Akcje kole: 
południowej 7075, Akcje tramwajowe 441: =, Akcje kol 

Elbethal 250:50, Akcja kol. Północnej —'—, Akcje kolei 
Crermiowieckiaj —' —, Akcje alpiny 276775 Akcje Rima 
Muranji 33225, Akcje pragaciego Tow. żel. 1397—, 
Akcje fabryki broni 201—, Akcje tureckie tytoniowe 
13250, Oblig. węg. indem. 93:25, Renta majowa 99-80, 
Austr. renta koronowa 100:70, Węg. renta koronowa 
9485. 56 L listy Tow. kred. ziem. 9480, 4*/, listy Banku 
Yai 97— 41,4%, listy Renkn kraj 9980, 4*/, lists 


W Kanadzie 


Zdumiewająco tanio! 


DEF” 195 sztuk tylko za 1-75 “®ū 


1 wspaniały, pozłacary zegarek z 3 | gwar. z eleganckim łańcuszkiem gol- 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


aftan 


członek c. k, teatru 


Sławny artysta dramatyczny, 
nadwornego w Wiedniu, pisze : 


Mam sasscsyt donieść panu, de używam od 
paru tygodm pańskiej WODY DO UST KO- 
SMIN i ta jest tak snakomiią. de od dsiś tylko 
Wody do ust Kosmin w siebie w domu będę 
używać. 


Flaszka 1 zł., na długo wystarczająca, do nabycia w aptekach, 
bę eg droguerjach e Janaralna reprezentacja: 


Skriwan, w Wisdniu IX. 
Ć M | GUSA humorystycznych, oraz ko- 
lorowe ilustracje. 
BG Egzemplarz 30 ct. WIG 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na prowincji 
zł, 1.20 ct. 


ur. 19 zd. A października 
wyszedł już z druku i za- 
wiera on mnóstwo okoli- 
cznościowych artykułów 


Obrońca 


Dr. Tadeusz Dwernicki 


przeniósł kancelarję 
na ulicę Brajerowską 1. 20 
(dom Dra Tatarczncha). 


Kancelarja otwarta cd 9—12 przed poładpieia, od 4—6 
po południn. 89 


Przeniosiom mój instytut dontystyczny 


z mlicy Hetmańskiej ]. 6, na nlicę Kopernika |. 4 naprze- 
ciwko Wgo Mikolascha i wykonuję: plombowanie i 
rwanie bez bolu, sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, 
po zniżonej cenie, naprawę złamanych szczęk przyjmuję 
i pocztą, madto leczę choroby jamy ustnej nosa, gar 
dła i uszu. 1764 1—? 
Instytut otwarty przez cały dzień. 
Dr. dentysta M. Wiktor. 


W spaniałej elektrycsnie oświetlonej wielkiej 


sali hotelu Belle-vue 
codziennie koncert muzyki wojskowej, 


Wyśmienita kuchnia, obiady w abonamencie po naj- 
przystępniejszych cenach. 

Przyjmoje aię także zamówienia na ranty, wesela 
i t, p. po za lokalem, 


Polecam zarazem osobną smlę mniejszą dle 
kółek zamkniętych. 
Z najwyższym szacunkiem 
8. Reich, 


897 1--3 właśc, kawiarni i rest. Helie-xne. 


Doborowych, własnego wyrobu rękawiczek 
w najmodniejszych kolorach, damskie na 3 guziki, mę- 
skie 1 klamra para 1 zł., poleca Jakób Führer, ręka- 
wieznik, Lwów Try bunalska I. 10 pod 8 Koronami, 
tak hurtownie jak i drobiazgowo. 


Zaprzeczenie! 


Instytut dentystyczny 
Hetmańska I. 6 


nie tylko nie zostaje przeniesiony, ale znacznie 

rozszerzony i powiększony w siły zawodowe, 
składające się z kilku lekarzy specjalistów. 

PZ o EB" 


Fir” „Kraj 


najlepsze tutki | bibałki w książaczkach 
z papieru | dak 


S. W. Niemojowskiego 
184 1 —P Lwowie. 
Wasódzle do nabycia. 


dynowym, łudząco podobny do złotego, 1 garnitur spinek do kcszuli i manszetów CA 
deterowe z słodkiej śmietanki ze zł ta double, z patentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 cygarniczka, 1 bardzo aa. LAT 
. wile 76 ct. elegai:cka broszka, no sość paryska, 1 szpilka do krawatki z imit: cją brylantu, 1 pa- x 
poleca eT ra kolczyków z imitacją brył: ntu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pier- 
handel JANA JUS TJANA ścionek inęsk , pozłacany z kamieniem (także dla pań *'tosowny), 1 motatka, 1 pu- A NT ON l KAF K A 
następca dełko na zapałki (z metalu), 1 lusterko kieszonkowe z etu, 1 puryska szczoteczka 


Antoni Olearczyk 


ul. Krakowska 1. 


List otwarty 


do p. Plato v. Reussnera. 
Wybierając sję ze Lwowa do Paryża, 
nabyłem pańskiego „Samonuczka polsko- 
francuskiego", z leconego mi przez me- 
Ło nauczyciela, W krótkim stosunkowo 
czasie nauczyłem się z tego podręcznika 
po francusku hez pomocy nanczyciela 
z wielką łatwością. Obecnie, p> 10-mie- 
sięcznym pobycie w Par'żu, zasyłam pa- 
nu serdeczne podziękowanie za napisa- 
nie i wycanie tax d brej i praktycznej 
książki, którą gorąco zalecam każdemu 
zwolennikowi języka frencuskiego, pra- 
gnącemu ranczyć się języka bez pomocy 
nauczyciela. Robert J. Poselt, ar- 
tysta-skrzy pek z koncertów ,L'amoureux". 
Paryż, d. %* sierpnia 1896 r. 
c AIZ 


D> nabycia w księgarniach podręcznik 
naukowy pedagoga HReussRera 


„Sa MOUCZEK:* 


polsko-francuski. najlepsza, 

najnowsza, najłatwiejsza metoda do 

bardzo prędkiego nauczenia się francu- 
skiego języka bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i akcentowania, 

I-szy kurs zł. 1°80, II-gi kurs zł. 4* s0, 

Gramatyka polsko francuska 

zł 4-S8©, lub całe dzieło w 47 zesty- 

tach, każdy po 82 ct. 

W francy i (Morceavx Choisis} 
ypisy 8 b ze słowniczkiem w 
4.ch językach. Zeszyty po 22 ct 

Skład główny w księgarni 
Dra Wł. Miikowskiege w Krake ale. 
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w Zakładzie kapielowym 


Anny 
ulica Akademicka liczba 10. 


do zębów, 
22 sztuk angielskicii przedmiotów do korespondencji, 
tżytku i 153 p zednastów, jakich używają gospodynie domów. 
Wszystkie t: 1 5 sztuk p zedmiotów do użycia, wrsz z zegarkiem, są do na- 
bycia za pobraniem (jak dł. go zapas starczy) w „składzie szwajcarskicb zegarków“ 


faih pocztowy 
ar. 16/VI. 


otwarte cedzienrie cd godziny 6 
rano „de 9 


3 sztuki bardzo weżnego przedmio u, 


F. Windischa w Krakowie 


N. B.: Jeżeli się nie pod ba, pieniądze się zwraea. 


AOOCIOKX 


Skład drzewa Państwa Skole 


ul. Grodecia 1 10%, — ul. Leona S+piehy vis-a-vis szkoły Konarskie- 


go. Telefon 1. 21+, — poleca 


Drzew: spałowe bukowe zdrowe i 


po 12% złr. 50 cnt. 


za 4 metry sześcienne wraz z dostawą do domu. — Rzetel- 


na miara. — Szybka obsługa. 


„Te, które kochać umieją 


sensacyjna powieść 


PIOTRA SALESA 


(z francuskiego) 
do nabycia w Administracji „Dziennika Polskiego” 


BE po 50 centów. TYB 


dziele 
PES 18 


Ró godziny 3 popełudmu 


OPEK; F zi 


opyąckę 


potrzebnego dla pań i panów, 
1 bardzo w żny przedmiot do 


JABOOKIOGOOOGOOOOJÓ g- 


przedtem A. KOŻELOUŻEK 


Fa bryka K apeluszy 


Jamtel z 
w ndjmasteiem=cch kolora. | fascie 


BE po najiahezyoh oenachh Wg 


1—? 


Buty, czapki do polowamia i podróży. 


890 Chapen-Claqae 1-3 
i najle sze Kalesze resyjekle. 


x Leonard Solecki 


Pół kg. masła świeżego wybornego —'64 
deserowego . —'72 
gospodarakiego do 
potraw . 
dworskiegó trochę so- 
lonego 

słoniny A wędzc nej, 
grubej o 

smalcu 


znakom tege bez- 


bryndzy ipla nskiej b. rdzo 
dobrej A 
kawy znakomitej 


WINA jak równiż MĄKĘ 
1-2 i wszelkie KRUPY 874 
oraz iane tewary W załręs handlu 
Korzenkego wchodzące 


R mę A W ZK 


IE” Łaźnia dla pań “Œg 


od 1B września do; 1-go lipca, 


każdego piątku od godz. 2—7 wieczorem. 


Poleca na sezon jesienny Kapelusze 
»lssnego wyrobu trwałe i eleganckie, 
fabryki E. Habiga w Wiedniu 


we Lwowie ulica Batorego 3. 


wonny —'32 


. —32 
. —'68 


Herbatę, rum, koniak kuracyjny 


po cenach możli=le najniższych. 


I 


Najnowsze 
maszyay do praso- 
wania | gładzenia, 
wyżymaoczki 


bielizny, magie, 


dostarcza RE 


odznaczona 28 
medalami 
fabryka maszyn do 
prania 
WENDELIN PIETSCH, w Relobenbergu. 
Urządzenia całych pralni. 


Ma składzie wè Lwowio u Piotra Mikołascha 
| K, Krzyżasowskiege sptokarzy. 


WINO CHINOWE SERRAVALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasoben, prof. dr. radca diroru baren vou 
Krafft-Ebing, prof. dr. Mostl, prof. dr. Ritter von Moaetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. weln- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


„XL k lekarski w Rzymie 1594; IV. 
Medale STSBTNE: kongres "ala farmacji 1 chomji w Neapolu 


1894; Włoska wystawa jeneralna w Turyale 1898. 
Mogale H ło: Wystawy: Wenecja 1894; Klel 1894; Amsterdam 
olat HOLC. 1894; Berlin 18%; Paryż 1896; Kwobek 1897. 
Przeszło 900 świadectw lekarskich. "TB 
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
dla swego wyhornego amaku bardzo chętnie zwłaszez» przez 
kobiety i dzieci. "UMĘ 309 1—16 
Sprzedaje się we wszystkich sptekach we fiaszkaob po '/, 

litra po zł. 1-20, I 1 Iltrze po zł. 2:20. 


Apteka Serravallo, w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
BG Założony w r. 1848. Tag JG Założony w r. 1848. W 


Preblauska szczawa 


najczyściejsza alkalloznn naturalna szczawa alpejska. — O znakomitem działaniu 
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzeniu się kwasów urynowych, chroni- 
cznych katarach pęcherza, tworzeniu się kamienia pęcherzowego i nerkowego i 
w chorobie Brighta. Ze względu na smak przyjemny zarazem najlepszy napój 
djetetyczny i orzeźwiający. Prebiauski zarząd zdrojowy w Preblau- 

Sauerbrunm. Poczta St. Leonard, Karyntja. 1313 1—3 


p z PEENIS LAAI AAE 


Dra. med. Lahmanna | 


T T 


gj © spodnie ukranie © 


IBF ATAS A TYPY 


Cenniki darmo i opłatni 
Składy balu posłanie 


M 


Prawdziwe tal i f RÓ h 
T p i E rzez het powawi usilnie polecana. najzdrowsza 
z tym znak. o | ol dawna sama bielizna. Nie kurczy się w praniu. 
Nie spiiśw Nie drażni skóry. Zostaje zawsze 
f wrzepuszezatną i uniękką jak jedwab obok największej 
i trwałości. 
| Bonba przyjmume noszenie w każdej porze roku. 
| Dhieko tansze niż bielizna wełniana. 
„J*bynie koncesyonowant fabryka: 
J à 
ÄH. ileinzelmann, Bregenz 


(Vorarlberg). 


JANA RIEDLA. F. S. BARDASZA, ANTONIEGO 
GUDILENSA WE LWOWIE. 


Józef Oser, 


30 wyszczegól nień. 


ohejmuje kompletne urządzenie młynów i rekonstrnkcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza: 


ściach i gatunkach, z walcami  twar- 


tabryra maszyn, lejarnia żelaza i metalu W Krems nad Dunajem. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 października 1899 r. 


(Lokal otwarty do północy). 


-n 


i podróże poszczególne 

2 dni w podróży, 

7 dni w Paryżu. 
Gałkowiie utrzymanie, 
wycieczki, wsiępy 
ete. ete. 


Zadatek 10 zł., reszta wedle upodobania. 

Informacje i programy udziela bezpłatnie | 
Lewi Ludmerer we Lwowie, Kaźmierzowska I. 21. śl 
MME | 


"Skad bt 1 hhii 


TOT OTRTOOTONTATTNE „ 
EDT ŻIENCZIEŻEZIEHIZIEŃIE> 


Ważne dia Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju EUGENII WECKERÓWNEJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny |. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nie równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 


foamei dokas: maiteen salas osonni aaa dawenę ona bena 
= —r—1—1———L= 


DZE do krawieczyzny, Bieliznę mę- 
ską, krawaty, rękawiczki zimowe, ka- 
masze, przybory toaletowe i t. p. 

poleca najtaniej 


Wilhelm Wyspiański 
Lwów plae HMarjacki 1. 4. 


Uwaga: Wszelkie komisa z prowincji 
bez wyjątku jakie tylko być mogą za- 


łatwiam sumiennie ? Po umiarkowanej cenie na każdą 

W danym razie odpowiednia zaliczka miarę sprzedaje się formy na staniki, 
wymagana. + 885 1-2 | żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
-mma | Się do skrojenia całe suknie a na żąda- 


nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej doxładności. 

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1--? 


= mamam- ae 00 


Znikną Z 


piegi 


plamy, węgry, czerwcność twarzy, piękna 
biała płeć, żadnych zmarszczek na skórze 
łub podobnych wad piękności, po użyciu 
Pasty Silvia. Cena 1 zł. Główny 
skład w aptece Z. BRackera we 
Lwowie (Galicja). 653 1—7 


Sz Folo-Pastikon 


Bluzki 


Damskie oryginalny krój „Gersen“ 
wełniane, jedwabne i aksamitne 
od 6 zł. Paski do bluzek ze skóry, 
jedwabiu, gumy i fantazyjne pa- 

ryskie od 150 ct. 846 


Górski i Szydłowski ź 


Lwów, plac Marjacki 8 
booweosEwe świ 


dego żelaza i porcelany. 
Francuskie kamienie młyńskie w najlep- 


Stoły walcowe we wszystkich wielko- 
szej jakości i kompletne koła młyńskie. 


i „Iraismaszyny*, Łamacze kamieni, 


i 4 s w Pasażu 
Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr- pi j/ Hausmana. 
kolarne i taśmowe, Heble do drzewa W tym tygodniu 
do widzenia 


Przyrządy do rozgniatania, do rozdra- 


Cylindry do sortowania zboża i obcina- 


bnianiu rud wszelkiego rodzaju, jako 


cze własnego systemu. 


Rennes sprawa Dreyiisa 


to: kwarcu, hazaltu, wapienia, namu- 897 Wstęp 10 centów. 1-1 


Trieury, „Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mięszania mąki, Maszyny do czy- 
szczemia kaszki, Elewatory i ślimaki 
transportowe, Transmisje, Wały, La- 
gry Selera i smarowniki pier- 
ścieniowe. 

Mtynki gospodarczo do obrotu ięcznego 
i kier.tawego. 


„... Ceny najtańsze! . 


Dostawa pod gwarancją! 
Maszyny do nadzierżgiwania walców 


i szlifowania, tudzież 


6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych I uznania. 


Oena 1 fiaszki zł. 1.46. 


‘Bey %jp ojoAm op spem ‘zadn ‘y '9 


Od lat 35 w użyciu w masztarniach dworskion, w większych stajniach wojske- 

wych i oywlinych dla wzmocnienia i nabrania sił po wielkich utrudnieniach, przy 

zechwacókiach, sztywnleniach żył itd., uzdalnia konia do najlepszych wy- 
mików trenowania. 


KWIZDY 
Patentowane strychułce pęcinowe gumowe. 


Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane 
w barwavh, szarej, ozarnej, braaatnej | blałej w 4 
wlelkościach, a mianowicie dla lowe]j | prawo} nogi. 
Dla pęciny, mierzonej w a b 
o obwodzie 20—23 em nadaje nr. 1 
2024. 3 Wa 


à s 27% 4.48 
R > 27—30 , 2 n4 
KWIZDY 


Patentowane przyrządy ochronne gumowe 
dla nóg końskich. 
S$ Ilustrowany katalog darmo i opłatnie. "qmg 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. Í k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny. 
Aptekarz okręgowy w Kornenburgu pod Wiedniem. 53 a 1—? 


Cena patent. strychulca pęcinowego harwy szarej za sztuką 
nr. 1 złr. 275 — nr. 2 złr. 2-75 
nr. 3 złr. 320 — nr. å złr. 3-65 
w barwie ozaraej, brunatnoj I blałej 
nr. 1 złr. 295 — nr. 2 złr. 3:20 
nr. 3 złr 3:40 — nr 4 złr. 3:85 


2 c 


aca 


Redakter: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Każdy gatunek lejizny szarej i metal - 


Sztaby do ruaztów z twardego że- 


DaF  Nadzierzglwanie walców najszybciej I najtaniej. 
Najkorzystniejsze warunki zapłaty! 


y instalacja elektrycznego oświetlenia. 
Plany, kosztorysy i praktyszne wskazówki szybko i bezpłatnie, 


ła, gipru it. d. 


QO00000G00000 


Firma 


h. PUZYGIER w ŁAŃCUCIE 


o!ec . swój skład komisowy 
Herbaty karawanowej, 
Kawioru astrachańskiego 


i Sanaowarów tombakowych 
tulakich, Batoszowa z Tuli. 


O00000000000 


wej według własnych i obcych modeli 
i r sunków. 


laza it. d. 


Cenniki bezpłatnie 
i opłacone! 
DE 


1409 1—12 


NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


fabryki tutek cyparetowych 


w Sassowie 
MEg istniejącej od roku 1865 "w ag 


przerab a 


m bidnłki w książeczkach i tutki cyoareiowe 


wyłącznie znana firma 


©. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE ag" 


MS” Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos św atowy. 
Oryginalne papierosy importowane z Eglptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyro bami! 

Nie bogaćmy :agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bięułki 
I tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego. vyrobu 
S. Wierusz Nlemojowskiego są do nabycia we wszystkich hand ach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprassa się odnieść 
o nie wprosi do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilka gatankach i formatach 'v cenie po 1, t, 5 
i 10 et. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęź przemysłn krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych rohotników, a powodzenie i rozwój tego przedsięhiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 

$$ Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Niemojowski, oraz napisem 
Ssssów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A Milski i Sp. 


Wyśmienite śn adania i kolacje 


Bufet stale zaopat zony w ciepłe I zimne przekąski. 

Dziczyzna, Ptaszki, Pasztety z dziczyzny i 19., Rostbeuf, Rolady, Galantynę, 

Kawior świeży jesienny, Sery, Marynaty z ryb, Pstrągi i Łososie, Ga'arety, 

Śledzie różne w sossrh, Raki, Konserwy w oliwie, Wędliny westfalskie 
I słynne pragskie 


Wyhorne Piwo pllzneńskie z beczki (o właściwej t'::«peraturze). Wino stołowe litr 45 ct. Porter angielski. Poleca „Handel pod palmą“. 


Z. ZADUROWICZA i Spółki Lwów, ulica Akademicka liczba 6. 


Paszteciki przeróżne, 


886 


| SUCHARDA |] 


e Wszędzie do nabycia. e Cacao 


Mam zaszczyt zawiadomić 


Szanowną P. T. Publiczność, że zaprowadziłem w mojej re- 
stauracji na życzenie moich P. T. gości 


j Piwo eksportowe 


Lwowskiego Towarzyst «a akcyjnego browarów, która to 
nowa marka zyskała sobie tgólne uznanie. 


Zapraszając Szanowną P. T. Publiczność do przekona- 
nia się o znakomitej jakości tego piwa, polecam zarazem la- 
skawym względom moją restaurację, zaopatrzoną we wszejkie 
doberowe trunki i potrawy. 870 1—3 


m. Stofł 


Restauracja pod „Słoniem” 


ul. Sobieskiego 26. 


Nowo otworzony 


handel korzenny, delikatesów i win, pod firmą 


JÓZEF FLAKOWICZ 
Akademicka 28, (w domu Wp. Richtmana) 867 1-2 
poleca po cenach niskich, świeży towar korzenny, owoce wina, wódki, 


likiery, oraz wszelkie delikatesy krajowe i zagraniczne. 


ME Pokój do śniadań “Ji 


Piwo pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego. 
Przekąski zimne i gorące. 


Wyśmienita kuchnia. 


O i l | 
sSstrzezenle: 
W interesie P. T. Publiczności konsunującej piwo okocimskie 
na szklanki, donosimy, iż z dniem dzisiejszym odebraliśmy sprze-= 
daż piwa okocimskiegw następującym szynkarzom i restaura- 
/ torom: 
Ignacy Gansel, ul. Kaźmierzowska, 
Max Graf, ul. Kręta, 
H Gottlieb, ul. Żółkiewska, 
Henryk Tenzer, Cho ążczyzna, 
Schulim Stoff, ul. So ie ki:egu (pod słoniem) 


j że zatem wspomnieni szynkarze i estauratorowie piwa okocim- 
skiego na szklanki nie mają na sprzedaż. 


Jan Gótz 


Browar w Ukocimie. 


Nowości przemysłu krajowego 


na sez?n obecny, jak 


Sukna — Koce -- Dery — Burki — Haweloki — 
Guńki — Sercakl — So:tjery -- Makaty -- Kili- 
my — Barchany — Płótna — Bielizna stołowa — 
Ręczniki — Hafty — Krawaty — Rzeżby Ko: 
sze -— Mebie — Majolika itp. 
polecają w największym wyborze po cenach 
fabrycznych 


BAZARY KRAJOWE 


Kraj. Związku Przemysłowego we Lwowie, ulica Trze- 

ciego Maja 1. 5, — w Krakowi: Rynex główny, — 

w Przemyślu ul. Mickiewicza, — w Tarnopolu ulica 

Pańska, w Stanislawowie ul. Kazimierzowska, — 
w Nowym Sączu Krakowska 7. 


Przyjmuje się z: mówienia na: 


GOTOWE UBRANIA MĘSKIE 
MUNDU ¿KI SZKOLNE 


(zatwierdzene u hwałą e. k. rady szkolnej kraj. 


Haweloki sokolskie 
(atsierdzwre vchwała Związku Towsrzystw sokolich) 


rt p. 794 1-2 


Wspierajmy przemysł krajowy! 


d m - m a a m m m mam w. w w w 


Olbrzymi album kart pocztowych 


rozsyła wszędzie z powodu niezwykłego 
zapasu za pobraniem 40 kr, także w mar- 
kach pocztowych dom ekspedytowy 
Alberta Fleiszmamna w Wiedniu 
I. Franz Jose! Quai 27. Jako dodatek 
bezpłatny 1" sztuk bardzo pięknych kart 
pocztowych z widokami i cennik. 
12181 —12 


Baczność! 
Tylko dobre się utrzyma! 


leki SSESĘG Z 11F 

Odmłodzenie i przedłużenie życia 

osiągni+ my noszeniem sławnego elektry- 
cznego krzyża Volty. 

Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają nermalny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają co się do 
ogólnego zdrowia przyczynia: fizyczne i 
duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia, a przeto 
do przed!użenila zwykle krótkiego życia 
ludzkiego. 

Wszystkim słabym ludziom trzeba do- 
radzać, by nesili prawdziwy krzyż Volty. 
Wzmacnia cn nerwy, odnawia krew, a 
uznany w całym świecie jest nieporó- 
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: gościec, reumatyzm, newral- 
gja, osłabienie nerwów, bezsenność, zi- 
mne nogi i ręce, hipochondrja, bladacz= 
ka, astma, paraliż, kurcze, moczenie w 
łóżku, choroby skórne, hemoroidy, cier- 
pienia w żołądku, infłuencja, kaszel, głu- 
chota i szum w uszach, bolu głowy, 
rąk, zębów it. d. Prawdziwy z wyd uko- 
waną marką ochronną zaopairzony krzyż 
Volty jest elektryczaym stosem w ka- 


żdem ciele. Fanie i dziewczęta, msodzi 
i starzy mężczyźni, którzy chcą być 
zawsze zdrowymi i silnymi noszą ten 


amulet sławny, przyjemny i dający zdro- 
wie. Podnosi i ustala sily mężczyzny i 
kobiety, każdy czuje się zdrowym, od- 
świ żonym i zadowolonym, gdy ma na 
sobie ten krzyż. 899 1-7 
Liczne podziękowania i uznania 
Dla żydów i innowierców w formie 
gwiazdy po tych samych cenach. 
Cena za sztukę zł. 1 80 
Za nadesłaniem zł. 2— franco. Za za- 
liczką o 20 ct. więcej Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Vulty tylko przez 
centralny skład hygieniczny. 


M. Lubinger, 


Wien, X.. Servilergasse 21. 


HANDEL 


PŁÓGIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 10 


poleca najtaniej własnego wyrohu 


KOSZULE SAŁONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275i 8. 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł, 2:50 i 275. 

Koszule Roone po zł. 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 230, 2:50 i 275. 

Kosznie dla chłopaków po 
i 18t. 

Półkoszułki z koiniorzyzami 
bez kołnierzy 35 ct 


KALESONY 
po ct. 90,zł. 1-05, 1:15, 1-45, 1:60, 1:80. 
Kalesony dla otłopaków po 85, 95 et. 
i zł. 1-10. 
Kołnierze tuzin po zł. 2'40 i 2:80. 
Manklety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Chustk! płócienne, tuztn zł. 2:50, 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Oryglnalne prof. dra Jigera wyrohy 
pe oenach fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przezięhiających, 
Koszule 1 
Kaftaniki « 

Kaleseny | majtki i 
Skarpatk! | pońoczschy 
Ogrmewacze na Żełądek 
Kamasze 
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- 

wami po ZŁ 5, 6i 7. 

Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej, 

ha -qdaalo szozegóżowe OBANIKI. 


23, 1:40 


50 ct, 


19912p 1 wzAza 
-Bu red tp 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. ped zarządem St. Pietrewskiega, 


